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zaw iadam ia, że w dniu 17 grudnia 1927 r. o godz. J l- te j rano w gm aeiiu Polskiego Banku K om unal­
nego w W arszawie, Plac Napoleona 7, odbędzie się
N A D Z W Y C Z A J N E  W A LN E Z G R O M A D Z E N I E  A K C J O N A R J U S Z O W
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) ZagiDenie obrad i odczytanie protokulu poprzedniego posiedzenia.
2) Spraw ozdanie R ady Zawiadowcze o stan ie  interesów Banku.
3j Spraw a dalszego prow adzenia Banku, względnie uchw alenie rozw iązania Spółki i likwidacji 

jej agend oraz wybór likwidatorów.
4) W olne w nioski, zgłoszone w term inie, przepisam un w § 68 sta tu tu .

m yśl § 65 sta tu tu  prawo głosu n a  W alneni Zgromadzeniu m ają ci akcjonariusze, którzy przy 
najm niej n a  dni 14 przed term inem  W alnego Zgromadzenia złożą nadające im prawo glosowania ak ­
cje w raz z n iezapadlem i kuponam i w kasie Banku Budowlanego, Spółki Akcyjnej, Kraków, ul. św. 
Anny L. 9, oraz w kasach Oddziałów tegoż B an k u . W arszaw a, ul Czackiego Nr. 21/23125 i Kalisz, 
Al. Józefiny ,Nr. 10. 1247
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. a r a k ó w ,  21 l i s to p a d a .
•W p r z e c iw s ta w ie n iu  do m i e j s k i e j  r e ­

w o l u c j i  p r o l e t a r j a c k i e j  r e w o lu c ja  a- 
c r a r n a  —  c h ło p s k a  n ie  leffi lymo-wała 
s ię  ż a d n y m  r o z w i n i ę t y m  k o n s e k w e n t  
n ie  s y s t e m e m  ide olo gic znym  ani  też ża­
d n y m  s z e r s z y m  n a  t y m  s y s t e m i e  o p a r ­
t y m  p r o g r a m e m .  P o d o b n i e  j a k  Ż a k e r j e  
ś r e d n io w ie c z n e ,  j a k  d; w n e  b u n t y  
ch łop ski e  w sa m e j  R o s j i  S t i e n k i  R a z i ­
n a  i P u g a c z o w a ,  t a k ż e  w  o s t a t n i e j  re- 
w o l u c i ’ m a s a  c h ło ps ka  d ą ż y ł a  tylko do 
jed n ego  celu zasp ok ojen ia  sw ego  głodu  
ziem i przez  z l i k w i d o w a n i  p i  zy w i l e ju  
w ie lk ie j  własnośc i  z iems kie j .  W  istocie 
ew o je j  r e w o l u c j a  a g r a r n a  b y ł a  a n ty so ­
cja lis ty czn ą  j  o ty l e  drobnomie szczań-  
sk ą ,  że p o r w a n a  je j  w i r e m  m a s a  ch łop ­
s k a  wobec  z d o b y te j  ziemi za s t o sow a ła  
z a s a d ę  p r y w a t n e j ,  i n d y w i d u a l n e j  w ł a s ­
ności ,  podz ie l i ł a  j ą  tniędzy  k o n k r e t n e  
j e d n o s t k i  sw o je  n a  ogół w e d ł u g  z a s a d y  
b ied ni e j sz ego ,  n i e r z a d k o  j e d n a k  ta k ż e  
w e d ł u g  p r a w a  si lniej>zogo lub  chy-  
t rzej szego . . .

R e w o l u c j a  a g r a r n a  by ł a  :ak da lece  
w  i s t r e w  sw o je j  an t y so c ja l i s t y c z n ą ,  że 
n ie  tv lk o  nie s t w o r z y ł a  a b s o l u t n i e  ż a ­
d n y c h  możl iwości  so c j a l izmu  a g r a r n e ­
go na  przysz łość ,  a le  zniszczyła  o s t a ­
li cznie owe s t a r e  i n s t y t u c j e  k o l e k t y w ­
ne .  j a k  „ m i r “ , o k rę ż n a  p o r ę k a  itd. ,  
k t ó r e  w p r o w a d z o n e  ongi  p rz ez  a d m i ­

n i s t r a c j ę  c a r s k ą  g łó w ni e  w  colach f i­
s k a ln yc h ,  s ta ły  się p o te m  w  oczach róż ­
n y c h  ro s y j s k ic h  ma rz yc ie l i  so c j a lny ch  
za w ią z k ie m  i r ę k o j m i ą  p rzy sz łe g o  u- 
s t r o j u  s o c ja l i s ty czne go  ws i  ro sy j sk ie j .

Z ca łej  z iemi w y w ła sz c z o n e j  i no- 
dz .c lone j  w dro d ze  r e w o l u c y j n e j  żale 
d w i e  t r z y  p r o c e n t  uda ło  się w ł a d m m  
b ol szew ick im  u t r z y m a ć  w p o s i a d a n i u  
o a ń s t w o w e m  j a k  t. zw. „ so w choz v“ . — 
Cała  resz ta  posz ła  n a  z a s p o k o je n ie  m 
d y w id n a l i s t y o z n o  - g o s p o d a rc z y c h  po ­
t r zeb  i  dążnośc i  ch ło pa  rosy jsk iego .

L t- n in  z  d u m ą  p o w t a r z a ł ,  że w ■„ciągu 
d w u d z i e s t u  c z t e r e c h  g o d z i n  p o t r a f i ł  o- 
d e b r a ć  m a s ę  c h ł o p s k ą  s o c j a l r e w o l n c j o -  
n ; s t o m “ , ,o h  w ł a s n y  p r o g r a m  a g r a r n y  
j e d n y m  d e k r e t e m  w p r o w a d z a j ą "  w  ż y ­
c ie .  O  i l e  j e d n a k  p r a w d z t w o m  b y ł o  t o  
t w i e r d z e n i e  L e n i n a ,  o t y l e  t e ż  p r a w d ą  
hydo  t a k ż e  i to ,  że w  n a s t ę p n y c h  d w u ­
d z i e s t u  c z t e r e c h  g o d z i n a c h  b olszew icy  
raz na zaw sze m asc chłopska diłracili. 
Ot  nar i o b u  r e w o l u c y  i —  p r o l e t a r i a c k i e j  
i ch łpT>pkiej z s z e d ł s z y  s i ę  z s o b ą  n a  
k r o t k a  c h w d ę  p o c z ą t k o w ą .  r o z e « z ł y  s i ę  
n a s t ę p n i e  c a ł k o w i c i e .  O d v  c h ł o p  z a ­
b r a w s z y  z i e m i e  n i e c h ł o p s k a ,  p r a g n a ł  
t e r a z  u t r w a l i ć  s i e  t v l k o  w  j e j  P o s i a d a ­
n i u  i z d o b y ć  ś r o d k i  do  j e i  u p r a w y ,  
p r n w a r l z o n n  p r z e z  b o l s z e w i k ó w  cw*jJ 
b i c i a  p r o l e t a r i a c k a ,  o ś m ;e l o n a  s z y b k o ­
śc ią  i ł a t w o ś c i ą  s w o i c h  w s t ę p n y c h  p o ­
w o d z e ń  z a c z ę ł a  b i ć  d a l e k o  p o z a  p o s t a ­

wione  p i e r w o t n i e  cele Le n in ,  k t ó r y  
jeszcze we  w r z e ś n i u  1917 r. o g ran ic za ł  
ca łą  s w o j ą  p rz y s z łą  dz ia ł a lnoś ć  r e f o r ­
m a to r s k ą  do z a r z ą d z e ń  bezp o śr ed n io  
p o t r z e b n y c h  i po ż y te c z n y ch  d la  rr.ns 
p r a c u j ą c y c h  i u b og i rh ,  z a r z u c a j ą c  
wręcz  k ł a m s t w o  w s z y s t k i m  ty m ,  k tó­
rzy głosili  szersze  p r o g r a m y  d la  tej  re-  
woluc j i ,  t e r a z  po z w y c ię s tw ie  sam z ko­
lei u w ierzy ł w m ożliw ość nagłego  
przejścia  od program u m in im alnego do 
m aksym alnego i z b u d o w a n i a  p a ń s t w a  
s o c ja l i s ty czne go  W c ią g u  t r zech  m isię- 
cy. Dz ia ła ło  tu  n ie  ty le  zaślep ien ie  
zw ycięstw em  " s a m e g o  L e n in a  i t o w a ­
rzy szy  ile p e w n e  p r a w o  soc jologiczne,  
w e d łu g  k tó re g o  w s z y s t k i e  ru c h y  m a s o ­
wo m a j ą  t e n d e n c j ę  do rozminięc ia  się 
do o s t a tn ic h  swoich  ko n se k w en cy j ,  że 
w ła ś n i e  w  dz iedz in ie  z j a w i s k  so c j a l ­
n y c h  p r z y s ł o w i e  o ape tyc ie , ,  p r z y c h o ­
dz ącym  razom z je d z e n ie m ,  s p r a w d z a  
się nnjhardzic-j .

O b a l i w s z y  n i e n a w i s t n y  rząd  K ereń -  
skiego,  bo lszewicy  chcąc  z d o b y ła  w ł a ­
dzę w sw em  ręku  u t r z y m a ć  i u t r w a l i ć ,  
n ie  mogl i  og ra n ic z y ć  s ‘ę do p r a k t y c z ­
ne j  p o l i ty k i  b e z p o ś re d n ie j  p o m o c y  b :e- 
d n y m  i p r a c u j ą c y m ,  ho taką  p o l i ty k ę  
mog a  p r o w a d z i ć  wszyscy ,  a le  logicznie 
mus ie l i  r o zw in ąć  >- możhm ie n a j i n t e n ­
s y w n i e j s z ą  a k c j ę  r e f o r m / s t y c z n ą ,  ho 
t y  ko ona  mogła  u z a s a d n i ć  f a k t  ozier - 
żen ia  pr zez  n ic h  w ła dzy .  A k c j '  zaś- 
r e f o r m i s t y c z n a  w ro z u m ie n iu  z w yc ię ­
sk ich  k o m u n i s t ó w  m og ła  iśc ty lk o  w  
k i e r u n k u  n a t y c h m i a s t o w e j  rea l izac j i  
soc ja l izmu i k o m u n i z m u .

O d t ą d  z aczyna  się przcciw staw n ość  
rew olu cji proD tarjnckioj i agrarnej. — 
P r o w a d z o n y  p rz e z  b o l szew ik ów  p ro le ­
t a r i a t  z apędz a  się coraz  da l e j  w krainę  
ntopji, p r a g n ą c  p o r w a ć  t a m  za sobą  
ch łopa ,  k t ó r y  j e d n a k  broni  slię z ca ły m 
u p o r e m  i n i e w z r u s z o n o ś u ą  żywiołu,  
o d r z u c a j ą c  i n s t y n k t o w n i e  raczej  niż 
ś w i a d o m i e  w szy s t k i e  . so e ja l iz acy jn e  za­
k u s y  bolsz ewików.  N a  g r u n c i e  te j  p r ze  
c i w s t aw n o śc i  w y t w a r z a  się g łęboki  an- 
t a g o n :zm m i ę d z y  wsia  ,i m ia s t e m ,  k tó ­
r y  d os ta r cza  g ł ó w n y c h  en o rg  t rzy l e t -  
n ie j  'w oj n i o domowej ,  k t ó r y  l i k w i d u j e  
dop ie ro  sa m  L e n i n ,  p r o k l a m u j ą c  zasa-
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dę s ł y n n e g o  „ X e p u “ , czyl i  p o w r o t u  do 
g o s p o d a r k i  i n d y  w id u a l i s t y c z n o - w ł a s ­
no śc iowej ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  wsi . ; "

Z a  cenę  te j  k a p i t u l a c j i  u t o p i z m u  
bolszewickiego  pr zed  rea l iz me m żywio- f  
lu ch ło psk ieg o  n a s t a j e  pokó j  m ię uzy  
soc ja l i s tyCznem m ia s t e m  a i n d y w i d u a ­
l i s tyczną ,  d r o b n o m ie s z c z ań s k ą  wsią.  — 
Chłop  u s p o k a j a  się, p o d e j m u j e  s w o j ą  
p ra c ę  p r o d u k c y j n ą  na  roli w mo żl i w ie  
n a j w i ę k s z e j  skal i  z aczy na  n a w e t  p iac ie 
p o d a t k i  p a ń s t w u  bolszewickiemu.  A i r  
j e s t  to tylko rozejm , k tó ry ,  a b y  m ógł  
s t a ć  się podojem ,  mus i  b yć  o p a r t y  n a  
r e a ln y c h  s to s u n k a c h  p r o d u k c y j n y c h .  — 
M ia s t o  so c ja l i s t y c z n e  mus i  r o z w in ą ć  
swój  s y s t e m  p r o d u k c j i  i d y s t r y b u c j i  
d ó b r  f a b r y c z n y c h  w talii  sposób ,  a b y  
mogło  z a o p a t r z y ć  ch łopa  w p o t r z e b n e  
m u  p r o d u k t y  p r z e m y s ł u  m ie js k i eg o  t a ­
ni łj; obf icie j  i g a t u n k o w o  lepiej ,  niż 
czyni ł  to s y s t e m  p o p r z e d n i .  N a  założe­
n iu  t a k i e j  możl iwośc i  o p ie r a  Le n in  sjT- 
s tem sw o je j  n ow e j  po l i t yk i  ek on om icz­
nej .  Z so c ja l i z o w a n y  wielk,  p r z e m y s ł  
ma w e d ł u g  jego  i n te n c y j  zacząć  p r a c o ­
wać  s p r a w n i e j  i w y d a t n i e j  n iż  d a w n y  
i n d y w i d u a l i s t y c z n y .  Z a s p o k a j a j ą c  roz­
rośn i ę t e  p o t r z e b y  ch łopa  s p r a w n i e  i t a ­
nio. umo żl iw i  on t r w a ł y  i h a r m o n i j n y  
związek  m ie d z y  . soojn lis tycznem m i a ­
s tom a d ro b n o  p r ó p r j e t a r n ą  ws ią ,  u m o ­
ż l i w ia j ą c  sy s t e m o w i  bo l szew ic k ie m u  
p r z e t r w a n i e  aż do  s t o p n i o w e g o  rozsze­
rzen ia  sie so c j a l izmu  czy choc iażby  ty l ­
ko k o o p e r a t y z m u  na  ws i i do w y b u c h u  
c iąg le  o c zeki w anej  r e w o lu c j i  soc ja lne j  
ś w ia to w e j ,

J a k o ż  p i e r w s z e  d w a  l a t a  t r w a n i a  
te s o  n o w ego  s y s t e m u  z d a i ą  się p o ­
t w i e r d z a ć  założenia,  na  k t ó r y c h  o p a r ł  
go Le n in .  W ie ś  u s p o k a j a  się i z aczyna  
p r o d u k o w a ć ,  z a o p a t r u j ą c  mias ta  pod  
d o s t a t k i e m  w s w o j e  p r o d u k t y .  P r z e ­
m y sł  no m i a s t a c h  zaczyna  ta kże  szybko 
o d z y s k iw a ć  s w o ją  zdolność p r o d u k c y j ­
ną,  k tó r a  w  ok res ie  k o m u n i z m u  w o j e n ­
nego  u p a d ła  by ła  p r a w i e  do zera.

ALINA BUTRYM0W1CZÓWNA

S M B Ó JS T W O  FOSA
(D kom-zenie).

P a n  czasem , w przystępie łaski, b ra ł  nn 
nie Foxa. Fox bvł m yś liw y in -am alo rem . Wy- 
( how anie  jego nie uspraw iedliw ia ło  w nun 
łowieckiej żyłki. A jednak odgłos s trza łu  w y ­
rzu ca ł  go, jak kam yk  z procy, we w łaśc iw ym  
k ie run ku  P an i  nie podzielała w yśliwskich 
zam iłow ań  P a n a  i psa. N azy w ała  ich |„,zbó­
ja m i"  i gn iew ała  się n a  Foxa, gdy, pełen 

jeszcze gorączki, s ta ra ł  się w y rw a ć  nieco 
Puchu  z kadłuba m artw ego zająca.

Zima. Spacery  były  rzadsze  i krótsze. 
*V piecu usadaw ił się dobroczynny duch cie­
pła i prom ien ia ł  przez gorące kafle. Fox 
k ład ł  się przy nich i śn ił  Czasem w sennem  
m arzen iu  przypom inały  się tunele  ulic miej­
skich, dw urzędy kam ien ic  p rzyczajone 
Ecłzieś z boku widmo człowieka z sznurem  
Fox jęczał przez sen. Budził się i omglonemu 
^ " z ę ś c ie m  oczyma w ita ł P an ią ,  której twarz, 
uzłocona blaskiem lam py , u śm ie ch a ła  się do 
niego.

° kilku la tach ,  k tórych szczęsny spokój 
Przo,m n ą ł  b łyskawicznie ,  jak muśnięcie  bia- 
ych skrzydeł przelatującego, baśniowego pta 
a, w oknn białej willi za jrza ła  groza. Fox 
}e rozumiał Nie s łyszał już wesołego śmie- 

u P a n a  i P an .,  s łysza ł  uporczyw y kaszel, 
r zdzierający czyjeś p łuca, w idział b lednącą  

rz swego władcy i oczy jego zapatrzone  
a ekie, mgliste k ra iny, niedostępne dla 

*608 mózgu Całemi dn iam i Seżal Pan  na 
żuto i** .uze?,nr-(m w jadalni. U stóp jego 

głoTOh, n l es’ Pan i Shiśno czyta ła  przy wez- 
t ^ 03 Jei łam a ł  się chw ilam i lecz szyb ­

ko w ra ca ł  do pozornego spokoju i dźwięcznie 
skandow ał w yrazy  Fox zasyp ia ł  z ufnością.

Pewnego dnia  stał się w ielk i ruch. Pani 
pakow ała  wałigy w y d a w a ła  gorączkowe dys­
pozycjo, nerw owo pieściła psa Na jogo n ie­
spokojne s trzyżen ie  u szam i odpow iadała  
ze sz tuczną wesołością.

—  Biedny, b iedny Fox... zostanie  z Ma­
rynią...  P an  jedzie się leczyć, Pan i odjeżdża 
także Fox zostanie n a  gospodarstwie, będzie 
pilnować, bedzie czekać, grzeczny, kochany  
Fox. 1

Odjechali.  Fox zrozum ia ł że m a  czekać 
Pocieszał się, że wrócą. Odjeżdżali już nieraz 
i w racali ,  po dn iach  tęsknoty  następowało  
spotęgowane szczęście Dnie monotonne i sza­
re wlokły się żółwio. Fox uczu ł,  że się s ta ­
rzeje. Nie nęciły  go spacery  bez Pani,  nie 
nęciły igraszki i skoki, za które nie pochwalił 
Pan .  Ouojętna k u ch ark a  podsuw ała  mu co 
dziennie  jadło, które ledwo tykał.  Kulił się 
w  rogu k an apy ,  poziewał rozpaczliwie. Oczy­
m a, whitemi w jasne , prostokątne drzwi, w y ­
cza ro w y w ał z nich wytoskruone zjaw y nie 
obecnego P a n a  i Pani.  Czekał cierpliwie.

Po długich, długich prze tap ian iach  się 
m a r tw y c h  dro w m ar tw e  noce, przed białą 
■willę zajechało auto. Kilka osób w targnęło 
do milczącego m ieszkania .  Pies poznał daw no 
n iew idz iany  orszak P an a .  Rodzina Z aw ył 

z radości.  Skak a ł  od jednej z czarno  odzia 
nych  postaoi ku drugiej, witał radośnie  Krę­
cił się w kółko, szukał. — A gdzie Pan, gdzie 
P a n i?  Może przyidą  dopiero.,, może są. za 
d rzw iam i?  — Czarno u b ran e  osoby chodziły 
po pustych pokojach w i 11 i, mówiły dużo i gło 
śno. Otwierali szafy  i szuflady, rzucali roz. 
kazy zlęknionej kucharce  Krok w krok drep­
ta ł  za nimi pies Nierozumia? Cieszvł się ich 
widokiem, a  rów nocześn ie  cierp iał P a n a  nie 
było.

Totem zapięto m u n a  szyi pasek i wsadzo 
no go do a u ta  B ia ła  w illa  uciekła w tył,  po­
toczyła  się to'  p rzec iw nym  kie runku  po po 
pielntej serpen tyn ie  drogi Fox siedział cicho 
Może go zaw iozą  do Pana...

Toznał rodzinne miasto. Oto ulice, któremi 
biegał przed laty. Miasto dygotało w ż e n ie n i  
i gorączką, jak w u lk a n ;  k ra te ry  ulic, prze­
cięte stalowemi nićmi drutów, ziały ża rn ym  
oddechem ku mglis tem u błękitowi nieba. Za 
wieziono go do n ieznanego domu. Tu w ysia  
dly dwie osoby, pociągając za  sobą Foxa, 
Niespokojnie obiegał ką ty  obcego mieszkania .  
S taw a ł  przed nowem państw em  i py ta ł  niemo 
oczyma Nie zw raca l i  na  niego uwagi. Chciał 
sie połasić, p rzypom nieć  daw n e  pieszczoty, 
k tóremi go raczyli, gdy by ł  szczenięciem. 
Odepchnięto go

—  Fe, jakiś ty  b ru d n y  Fox!
— Niewielką maro ochotę na t rzy m an ie  

tego psa.
—  .Trudno...  os tatn ia  wola...
Fox wiedział, że o nim mowa, nie pojmo­

w ał jednak sensu  słów. Serce łomotało mu 
w piersiach Już  leniej było tam . w sam otnej 
willi,  przepojonej w spom nieniem  P a n a  i do­
brej Parni Wrócić kim... wrócić... ta.m czekać... 
Zawył. Dostał k lapsa  Z rezygnacją  położył 
się pod piecem

Zaczęły w j złe dnie. Ongi było szczęście, 
potem m ar tw o ta  i nadzieja. T eraz tylko 
tęsknota ,  jak p ijawka przypięta do psiego ser 
ca, ssąca z niego krew. Rodzina P a n a  nie 
zajm owała się Foxero i D aw ano mu jeść 
i pić — on chcia ł  pieszczoty. Nie mógł w y ­
siedzieć w c iasnych  k la tkach  pokojów. 
W y m k n ą ł  się raz  i drugi. Rladz'! ulicami, 
szukał. Z na laz ł  się n a  ulicy Zielnej, przed 
drzw iam i dawnego mieszkania  Z adrapa ł  do 
drzwi. M o ż e 'P a n  tam w rócił?  Ktoś otworzył,

..Marszą stąd, Fox!“ D rzwi się zast.rzasł-? Nie 
chciano  go, a  zresz tą  i tu P a n a  niema.. . W y ­
czuł.

R az spotkał P an ią .  Wbiegł za n ią  do b r a ­
my i rzucił się ku niej ze szczęsnym  sko­
w ytem  Objęły go znane ,  najdroższe ram iona. 
P rzycisnęły  go do niespokojnie łomocącego 
serca. Poczuł na  sw ym  biednym , sko ła ta ­
nym  łbie, n iezapom nianą  pieszczotę miękkich  
rąk  Gorące łzy kobiety spada ły  m u n a  uszy , 
n a  oczy, n a  ch łodny  nos. |

—  Fox, Fox biedagu. gdzie P an ,  p ie sku 0 
Niema P an a ,  n iem a P a n a  Chciał zostai przy  
niej Mówił jej oczym a, że będą razem  czekać  
na  P a n a ,  jak t \ l e  razy, w ciche wieczory, 
w złocistym otoku lam py, w monotonii nie- 
zamąconego szczęścia R ozum iała  go dobrze.

—  Nie można Fox, nie  można Pan  nie 
w r ó c i .. Idź do domu Fox, nie  m am  do ciebie 
p raw a.

Zniknęła za jnkiemiś drzw iam i. I tu  go nie 
enciano  PaiĆ.lókł się Nadzieja  u jrzen ia  P a ­
na gasła. Zycite T rac i ło  sens.

•Teść mie chcia ł.  Coraz cz -ściej uc ieka ł 
z m ieszkan ia  i w ałpsa ł się ulicami.

1 znów, jak przed laty, spotkał ciemnego 
"zlowieka ze s z r u re m  w reku Ku szyi nsa 
w ypręży ła  sio groźna pętla. Mógł uciec, nogi 
jpszczp m iał snrpżi-ste i zdrowe,' szerokie 
piersi Uciec? Dokąd? Do białej willi, ziejącej 
pus tką?  Na Zielna ulicę gdzie zam y kan o  
przed nim drzwi, Do Pani,  która nie mogła 
go przy jąć?  Do nowego domu, gdzie nie 
unosiło się najm nie jsze  w spomnienie  o P a n u ?

T w t e d y  . jakiś nakaz  silniejszy od in s ty n ­
ktu życia, przygwoździł psa do bruku ,  a wy- 
chmiła  “Z'Tja poddała się pokornie uciskowi 
pętli. Zadzierżgnął sie tw ardy  węzeł, k tóry  
miała rozciąć za  chw ilę  b ru ta ln a  dłoń sie­
pacza



N o w a  R E F O R M f
l

A l e  j u ż  w  roku 1924 u ja w n ia ją  się  
słabe stron y  system u , cała j e g o  sztu cz­
ność i w ew n ętrzn a  sprzeczność. N a  r u i ­
n ie  r o s y js k i e j  g o s p o d a r s t w o  i n d y w i ­
d u a l i s t y c z n e  o d r a d z a  się o ty le  p r ę d z e j  
i w y d a t n i e j  niż soc ja l i s tyc zne ,  że oka­
z u j e  s ię  c a ł k o w i t ą  n ie m oż l iw ośc ią  u- 
t r z y m a n i e  j e d n e g o  i d r u g i e g o  w  ty m  
h a r m o n i j n y m  z w ią z k u  ,o j a k i m  m y śl a ł  
L e n i n .  Ży wioł  d ro b n o m ie sz czań s k i ,  no­
w o  k a p i t a l i s t y c z n y  z aczyn a  b r a ć  gó rę  
n a d  so c ja l i s ty c z n y m  tak w y r a ź n i e ,  że 
s t a j e  się rzeczą  o czyw is tą ,  iż ca łk ow ita  
k iesk a  socja lizm u , a z nim  razem  także  
i bolszew ików  jako o łigarch ji rządzą­
cej, s ta je  się  k w estją  ty lk o  czasu i to 
bardzo n ied łu g iego .

J e d y n y  r a t u n e k  p r z e c iw  te j  klęsce

widz i  bo lszewizm w p o n o w n e m  z as to ­
s o w a n iu  s i ły n iszczące j  t e r o r u  tvobec 
n o w e g o  k a p i t a l i z m u .  J a k o ż  k u r s  t. zw. 
„ a n t i n e p u “ z a s t o s o w a n y  w  r o k u  1924 
n iszczy j e d n y m  z a m a c h e m  przesz ło  
dwieśc i e  ty s i ę c y  n o w y c h  i n d y w i d u a l ­
n y c h  e g z y s t e n c y j  g o sp o d a r c z y c h  po 
m ia s t a c h ,  z a t r z y m u j ą c  się a tol i  t r w o ż ­
l iwie przed  wsią.  O s i ą g n i ę t a  j e d n a k
t a k i m  kosz tem u lg a  j e s t  dla bo lsz ewi­
ków ty lk o  k r ó t k o t r w a ł a .  Z a s a d n ic z a  
sprzeczność  m ię d z y  i n d y w i d u a l i s t y c z ­
n ą  w s ią  a s oc ja l i s ty cznem  m i a s t e m  nie  
ty lk o  n i e  zn ika,  lecz p r z e c i w n i e  za­
os t rza  się jeszcze  o tyle,  o ile k u r s  „nn- 
t i n e p u “ pogor sz y !  w a r u n k i  p r o d u k c y j ­
ne  m i a s t a .  (s-i).

— o------

f d s s a c ą g p B b e  s z c z e g ó ł u
sprawa podrabiania czerwone ów sowiechicli

Litwa musi szukać porozumienia z  Polska

Berlin, 21 listopada (PAT). Jak  donosi p ra ­
sa berlińska, dotychczas aresztow anych zo­
stało 5 osób w N iem czech w sensacyjnej 
sprawie fałszow ania czerwońców rosyjskich.
Poza Gruzinem S adafheraszw ili  a resz tow ani 
są  w Monachium adwokat Weber i radca 
dworn adwokat Rakette, we Frank  [rucie zaś 
drnkarz Bnehle i jego pomocnik Schneider.
Jednocześnie  w Paryżu  w tej samej aTerze a- 
resztowany m iał być książę gruziński Erista- 
wi, oraz b. sekretarz osobisty Raspntina, za­
m ieszkujący w P aryżu  Sim onowicz. „Acht- 
Uhr A bendbla tt“ donosi na podstawie infor- 
m acyj z kół policyjnych, że baknoty  fałszo­
w a n e  byty  n ies łychan ie  mistrzowsko, tak, że 
tylko specjaliści rzeczoznaw cy mogli s tw ier­
dzić, czy nie są one au ten tyczne .  Dziennik

Prof. Herbaczewski o stosunkach polsko-litewskich.
(T e le fo n em  od naszego  ko resp o n d en ta ).

W arszaw a, 21 listopada. Prof. H erbaczewski
■udzieli! w y w iad u  jednem u z pism ryskich  o 
stcsnnkach po'sko-litewskich.

Między innem i w  -wywiadzie tym ośw iad­
czy! on co następuje:

,,Obecna sytuacja międzynarodowa Litw y  
jest bardzo niekorzystna. Rosja w ięcej, niż  
kiedykolwiek n ie  chce wojny i nie może w o­
jować. Również N iem cy da’ekie są od wojny. 
Ang’:ja zaan g ażo w an a  w  wojnie gospodarczej 
z sow ietam i gotowa jest Polsce zaofiarować  
desinteressem ent w spraw ie litew skiej. W  ten 
sposób dyplomacja polska przy w snółndziate 
mocarstw zachodnich może postawić Europę 
przed taktem dokonanym".

W sytuacji obecnej prof. Herbaczewski do­
patru je  się anaiogji do roku 1£08, kiedy Austr ja  
dokonała aceksji E cśn i i H ercegowiny.

Mówiąc o spraw ie w i eńskiej prof. Horba­
czewski w y ra ż a  opinję, że dla Polski W ilno  
jest kw estj- trategiczna. gdyż stanowi punkt 
decydujący  la obrony W arszaw y . Dta Litwy

zaś W ilno jest kwestją ambicji narodowej. Dla­
tego też absurdem  jest przypuszczać , że Pol­
ska  może w yrzec  się sw ych  praw  do Wilna. 
Wilno o tw iera  drogę wojskom sowieckim do 
W arsz aw y  i dlatego m arsza łek  P iłsudski ła ­
twiej mógłby się porozumieć z litew skim  szta­
bem generalnym  niż z dyplom atam i litew skim i.

Główną przeszkodą porozumienia polsko-li­
tewskiego są N iem cy, które obaw iają  się w  ta ­
kim razie, że Prusy w schodnie będą m usiały  
przyłączyć się do polsko-litewskiej unji h an ­
dlowej. Obok Niemiec przeszkodą w porozu­
m ieniu  jest jeszcze Rosja sow iecka, dla której 
słaba Litwa potrzebna jest jako pomost łą czą ­
cy ją z  N iem cam i. Także republika łotewska  
jest przeszkodą porozum ienia  polsko-litewskie­
go. Naprawdę silnym  na Litw ie będzie tylko 
rzad taki, który doprowadzi do porozumienia 
z Polsk, poniew aż tylko w  ten sposób może 
L itw a osiągnąć pomyślność gospodarczą i pod­
nieść swój au to ry te t  polityczny.

stwierdza, że fałszerze przyrzekli praw icow ­
com m onarchistycznym  udzielanie obtitych  
snbsydjów w zam ian  za pomoc w d ruk ow an iu  
falsyfikatów.

Berlin, 21 listopada (PAT). K om un is tyczn a  
„Rote F ahn e"  w zw iązku  z a fe rą  fa łszers tw a  
czerwońców w Niemczech w ystępuje  z gwal- 
tow nem  oskarżeniem przeciw zn an em u  prze­
mysłowcowi Deterdingo wi, dyrektorowi 
„Royal Dutsh Co“, zarzuca jąc  mu, że udzie­
la! wsparcia finansowego organizacjom gru­
zińskim dla akcji przeciw sowietom . Dziennik 
s tw ierdza, że dotychczsowe śledztwo, z a ta ­
czające cora zszersze kręgi, w ykaże , że Deter- 
ding był w łaściw ym  inicjatorem akcji fał* 
azerskiej, mającej na  celu podkopanie w a lu ty  

I sowieckiej. .
■ ■ ■

S t e n a  M s M i  M i l o w a  iii Giaaule.
(T e legram  w ła sn y  „N. R e fo rm y") .

Londyn, 21 listopada. W Głasgowie wyda-1  loną szybkością na tłum, rozbijając W ystawę  
rzy la  się straszna katastrofa automobilowa, i przewracając ludzi. Około 20 osób zostało  
Przed w ystaw ą luksusowego sklepu był zgro- zabitych i bardzo ciężko rannych. Zamiesza- 
m adzeny w ielki tłum osób, oglądających w y - ) nie w ykorzystali złodzieje, którzy okradli roz­
staw ę . Nagle anto prywatne wjecnało z sza- bitą w y s taw ę  i osoby, leżące na ziemi.

1330 milionów złotych winna Rosja Poisce.
(T e le fo n em  od naszego  ko resp o n d en ta ).

W arszaw a, 21 listopada. ‘P ra sa  w a rsz a w ­
sk a  przypom ina marginesie  przyjęcia  u r z ą ­
dzonego przez posta sowieckiego w W a rsza ­
wie p. Bogomołowa dla prasy w arszaw skie j ,  
że sow iety w inne są Poisce 1,330 miljonów  
złotych . P rasa  zw raca  przy tej sposobności u- 
wagę, że zam ia s t  zw rotu  tej sum y sowiety 
d ek lam ują  n am  przez u s ta  swęgo posła złote 
myśli Mickiewicza.

Na kwotę pow yższą sk łada ją  się następują­
ce pozycje:

Rosja i Ukraina zobow iązane są trak ta tem  
rysk im  do w yp ła ty  30 m i’jonów rub'i złotych  
w złotych  m onetach, albo w sztabach w  cią­
gu jednego rokn od ratyfikacji traktatu z ty ­
tułu udziału ziem  Rzeczypospolitej Polskiej 
w żvciu  gosnodarczem b. imnerjum rosyjskie­
go. Od ratyfikacji trak ta tu  up łynęło  sześć lat 
a rzad sow iecki nie ma ochoty w ypłacić tych  
pieniędzy.

N astępnie  a r ty k u ł  14 t r ak ta tu  ryskiego n a ­
k ład a  n a  rząd  sowiecki obowiązek zap łacen ia

Folsce z tytnłn w yw iezionego od nas taboru 
kolejowego do Rosji i  Ukrainy 29 miljonów  
rubli w złocie w trzech rów nych ratach." Do
roku 1923 w płacone zostały  dw ie raty i to w 
kam ieniach drogocennych i brylantach pod 
term inow y zas taw . Po up ływ ie  ustalonego te r ­
minu sowiety nie w ykupiły tego zastaw u
wobec czego rząd polski po oszacow aniu  w a r ­
tości b ry lan tów  sprzedał je. Sowiety zaprote­
stow ały  przeciwko tem u i od 4 lat n ie płacą  
ju ż  trzeciej raty.

P onadto  szereg a r tyku łów  tra k ta tu  w y m ie ­
nia należności nasze w sow ietach  z ty tu łu  
rozrachunku państwow ego na 240 mi.-Jonów 
rubli w złocie. Tutaj rząd  sowiecki chc ia ł  do­
puścić się wprost szantażu n a  nas, p rzy sy ła ­
jąc czek w w ysokości 1.150 do’arow i!. S p raw a  
czeka ostatecznego za ła tw ien ia  od szeregu 
lat. Trzy ty lko w ym ienione  pozycje da ją  im J 
ponującą  sum ę 299 000 rubli w  złocie czyli 
1.330 miljonów złotych.

górę przy decydow aniu  o na jw ażnie jszych  spra 
w ach państw a.

Dalsza rezolucja stw ierdza  pom yślne rezul­
taty osiągnięte przez rząd w szczególności w 
zakresie gospodarczo-finansowym  (np. wzmo­
żona opieka nad  ro ln ictwem , uzyskan ie  po­
życzki am erykańsk ie j ,  s tab il izacja  w alu ty) ,  w 
zakresie n ap raw y  ustroju (zm iana  K onsty tu­
cji), oraz podnosi wysiłki rządu  w k ie runku  
utrzym ania pckcjowej linji w polityce zagra­
nicznej. I ‘

N astępna  rezolucja w skazu je  na  u jem ne stro 
ny działalności rządu  i s tw ierdza , że na jw ię ­
cej obaw wywołuje niejasność stosunku r ? ' 0  
do zasadn iczych  podstaw ustroju politycznego, 
do p a r lam en ta ry z m u ,  jak i b rak  a u to ry ta ty w ­
ny ch  w y jaśn ień  co do jego poglądów na  sp ra ­
wy religji, gospodarcze, społeczne i politycz­
ne i dopóki w tych sp raw ach  nie nasla- ' wy­
jaśnienie, Stronnictwo Chrześcijańskie; Demo­
kracji, zdaniem  Itady Wojewódzkiej Ch. D., 
nie może zm ienić swojego dotychczasowego  
stosunku do rządu V 1

Końcowa rezolucja zapow iada, że Ch D. 
przystąpi do w yborów  z w łasn ą listą, nie w y ­
klucza  jednak m ożliw ości porozumienia się  
z innem i stronnictw am i, które odpowiadają 
katolickiemu, dem okra tyczn em u  i cen trow e­
mu ch arak te row i Cli. D.

p rzes łuch iw any  red. „Głosu P ra w d y "  Stpi 
czyński.

80 aunificroui przechodzi dc służby cywilnej?
(T e le fo n em  od naszego koresp o n d en ta ).

Lwów, 21 listopada Jaik się dowiadujemy, 
w kołach sądow ych k rą żą  pogłoski, że w n a j -  
bliższym  cizasie zam ierzone jest przeniesienie  
w okręgu sądow ym  apelacji l i w s k i e j  80 
audytorów sądów  wojskowych do ^ądów cy­
w ilnych  i powiatowych, okręgowych i do s ą ­
du ąpelacyjnego, oraz do p rokura tu r .

mesouie aresztowania h o n is id w
w Turcji.

Zaftonczenie o r a  Rady naczelne1
„Piasta”.

(T e le fo n em  od naszego  ko resp o n d en ta ).

W arszaw a, 21 listopada. W  niedzielę za ­
kończyły  się w  W arszaw ie  dw udniow e nara­
dy Rady naczelnej „Piasta", odbyw ające  się 
pod p rzew odnic tw em  posła W itosa przy u- 
dziale 85 członków.

Dyskusja  w y k a za ła  dążenie do utrzym ania  
jednolitości stronnictw a, a u jaw niły  się tylko 
pew ne różnice poglądów co do taktyki.

Z powodu rezygnacji za rząd u  głównego, 
dokonano wyboru nowego prezydjum, któro 
jednak  w y bran o  ponownie w składzie n ie­
zm ienionym , t. j prezes W itos, wiceprezesi:  
pos. Rataj, Dębski, Potoczek, Bobek i p. Sknl- 
ski. Ze względu na sytuację  w yborczą  po­
stanowiono odbyć jeszcze jedno posiedzenie  
R ady naczelnej.

Z rezolucyj u ch w a lo n y ch  w y su w a  się na  
czoło rezolucja, polecająca zarządow i g łów ne­
mu, aby poczynił s ta ra n ia  celem doprow adze­
nia  do utw orzenia jednolitego frontu polskie­
go przez porozumienie ze w szystk iem i stron­
nictw am i polskiemi na G. Śląsku, na Kresach  
i w  Małopolsce W schodniej.

„Polskie Zjednoczeni Pracy“
na G. Śląsku.

(T e le fo n em  od naszego  ko resp o n d en ta ).
Katowice, 20 listopada. (H). W skład  powo­

łanego w  sobotę do życia na  Górnym Śląsku 
„Polskiego Zjednoczenia Pracy" weszły n a s tę ­
pujące organizacje  społeczne, zawodowe i poli­
tyczne  Związek Pow stańców  śląskich, Zw. u- 
chodźców śląskich, Zw. Towarzystw  Polek, Zw. 
inw alidów  w ojennych, Z. podoficerów rezerwy. 
Zw. Legionistów, Ognisko nauczycieli, Zw. 
zrzeszeń gospodarczych, Zw. sam odzielnych  

prawy Rzeczypospolitej. Partja

do sejmn i senatu na gruncie ideologii M arszał­
ka Piłsudskiego i poparcia  d ążeń  wojewody 
Grażyńskiego. Zjednoczenie podkreśla, że stoi 
na  gruncie  narodowym i chrześcijańskim . Do 
komitetu  w ykonaw czego  weszli b u rm is trz  Grze­
sik. Syska, Kornke, red. Kapuściński, Przybyła, 
sędzia W itczak i dr Ignacy Nowak. W najbliż­
szym  czasie  komitet w yk onaw czy  ogłosi s ta tu t  
i dek larację  programową.

Zjazd de!eqatdw Stronnictwa 
chłopskiego.

Lwów , 21 listopada (PAT). W czoraj odbył się 
tu z jazd delegatów Stronnictw a chłopskiego  
trzech w ojewódzlw  Małopolski w schodniej. Na
zjazd przybyło  1.200 delegatów oraz szereg po­
słów  se jmowych. Wśród jednom yślnie  u c h w a ­
lonych  rezolucyj n a  uw agę zasługuje  ośw iad­
czenie się z jazdu za b ezw zględneu  poparciem  
rządu m arszałka Piłsudskiego i w y rażen ie  n a ­
dziei, że m anifest Bojki przyspieszy konsoli­
dację rnchu Indowego. Nastrój n a  zjeżdzie był 
jednom yślny . Z jazd zamknięto, w zn osząc  o- 
k rzyk  „Niech żyje M arszałek  Piłsudski" .

Uchwały Rady wojewódzkiej 
Chrześciańskiej Demokracji 

w Krakowie.
Kraków, 21 listopada.

W  niedzielę odbył się w  K rakowie zjazd 
R ady  wojewódzkiej Chrz. Demolęacji.  Po re­
fera tach  o sy tuacji politycznej uchw alo no  sze­
reg rezolucM. okreś lających stosunek Ch. D. 
do obecnego rządu.

P ie rw sza  rezolucja zajm uje się b łędam i i 
b rak am i,  zw iązanem i z ustrojem Polski, a  któ­
re, jak mówi rezolucja, u ła tw i ły  przewrót ma 
jowy. Nadto rezolucja w y m ie n ia  jako dalsze 
powody p rzew ro tu  rozwielmożnione partyj 
nictwo, demagogię rady k a l izm u  chłopskiego i 
socjalizmu, które społeczne i gos|xjdarcze ży

Dziś przybędzie do Warszawy
doradca finansowy Devey.

(T elegram  w ła sn y  „At. R efo rm y") .
Konstantynopol, 21 listopada. Na skutek jorze 

p row adzonych  dochodzeń policja tu reck a ,do­
kon a ła  m asow ych aresztowań kom unistów w  
calem  państw ie. A resztowano przeszło 60 agi-* 
tatorów za działatność propagandow ą, w  lem , 
w K onstan tynopolu  3 5 : o ś ó b J w  A dan a  22 
S m y rn ie  7 osób. ’ 1 ? j

W ładze  w y d a ły  energiczne zarządzenia prze­
ciw  emisarjnszom czerwonej m iędzynarodówki, 
ponieważ akc ja  ich p rzyb ra ła  w osta tn ich  cza -  ( 
sach wielkie rozm iary . Aresztowani będą po- . 

s taw ien i przed nadzw yczajny trybunał. 1

Pogrzeb loffe^o.
(Telefonem  nd nnsz< qn korespondenta). 
W arszaw a, 21 listopada. Dziś o godz, 9.25 

w ieczór przyjeżdża do W arszaw y z Paryża  
p. D evey, doradca tinansow y Bankn Polskie­
go., Na dw orcu oczekiwać go będą  przedstawi­
c i e l  m inisterstw a skarbu oraz Banku Pol­
skiego, m ianowicie  dyrektorzy  B an ku  Polskie­
go Karpiński i W ięckowski. Devey zamieszka 
w pałacu  Sobańsk ich  przy Alejach Ujazdow­
s k i c h ,  gdzie poprzednio m ieszkał min. Z a le ­
ski.

Jednocześnie  z p. Deveyem przybyw a do 
W arszaw y  przedstawiciel Bankn Franko-Pol- 
skiego p. ęu esn ay , który zabaw i około 3 dni,  
aby  się zapoznać  z tutejszemi s tosunkam i i 
m ożliw ościam i współpracow ania z  bankami 
polskiemi.

Moskwa, 21 listopada (PAT). Odbył się tu ­
taj pogrzeb Joffego. N ad grobem przem awiali 
Cziczerin, Leżawa, Rakuwskij, Trocki i Zino- 
w iew .

Moskwa, 21 listopada (PAT). Z powodu 
śm ierci Jotfego poseł Palek z łoży ł kondolencjer
w komisarcjacie  spraw  zagran icznych .

D z i a ł  g i e ł d o w y .

Kraków, 21 listopada. 
DLA EFEKTÓW TENDENCJA UTRZYMANA, 

DOLAR BEZ ZMIANY.

P- Devey u ambasadora Chłapowskiego.
Paryż, 21 listopada. (PAT) A m basador 

Chłapowski w yd a ł  śn iadan ie  na cześć p. De- 
veya, am erykańsk iego  doradcy finansowego, 
udającego się do W arszaw y.

Napad na posła Griinbauma 
dziełem komunistów.

W arszaw a, 20 listopada. (A) Napad na po­
sła Grftnbanma, który dostarczył powodów do 
fan tas ty czn ych  plotek, przeds taw ia  się jak 
obecnie s tw ie rd z i ły  w ładze policyjne, zupeł­
nie prosto. Mianowicie w dniu pobicia posła 
G riinbaum a, przyszło do walki nlicznej mię­
dzy organizacją  sjonistyczna, urząd za jącą  po­
chód u liczny na cześć Balionra, a zw iąz­
kiem młodzieży kom unistycznej. Kilku kom u­
nistów , m szcząc się za pobicie, dokonało te­
goż wieczora napadu na posła Grftnbanma. W 
ten sposób wszelkiego rodzaju podejrzenia, 
kierowane w stronę polskich partyj politycz­
nych , upadają.

Sad marszałKOWsHi w sprawie pos. Koriantegn
(T e le fo n em  od naszego  koresp o n d en ta ).
W arszaw a, 21 listopada. Pod przew odnic­

tw em  pos. Thugutta odbyło się dziś dalsze 
posiedzenie sadu marszałkowskiego nad pos. 
Korfantym. Sąd p rzes łuch a ł  na  posiedzeniu 
przedpołudniowem podprokuratora  sądu najw 
W aliisza , który z ram ien ia  nadzw  komisji do 
walki z nadużyc iam i jeździł na G. §'ąsk , alby 
na miejscu zbadać operacje finansow e p.

Y ^ t | g n i ^ i n j ^ J u d m i ^ ^ a a C h a -

Dziś w  obrotach p ry w atn y ch  p a no w ała  n a  
ryn.ku efektów do chw ili rozpoczęcia oficjal­
nego zeb ran ia  tendenc ja  u trzy m an a ,  p rzy  n a ­
stroju spokojnym. Usposobienie wyczekujące, 
obroty  m in im alne .  Kui-sa kształtowały się n a ­
stępująco: Zieleniewski 22.40— 22.60, Górka 
87— 88, S ie rsza  Górn. 9.60— 9.90. Chybie 
6.15— 6.25, Banik Polski 155— 156. Azot 
1.60— 1 65, Jaw orzno  23.90—24.20, Cegielski 
51.5— 52.5, Lokomotywy 1.90— 1.95.

N a ry n k u  w a lu t  i dewiz panow ała  tendencja 
bez zm iany . Nastrój spokojny, za in te resow a­
nie nieco żyw sze d la  dewizy. W Krakowie 

j  dolar 8.88— 8.88K*, czoki b ank .  8.90/4—  
8.91, w  W arszaw ie  got. 8.87/4— 8.88, czeki 

1 8.90— 8.90.45, w e  Lwowie go-t. 8.87 3'4—  
8.88 1/4, czaka 8.90 3'4— 8.91 l '4 ,  w Katowi­
cach got. 8.88— 8.88 y?, czeki 8.90— 8.90/4. 
B ank  Polski bez zm iany .

W iedeń, 21 listopada. P rzy jazn a  tendenc ja  
n a  giełdzie budapeszteńskiej w p ły nę ła  na  

i pmoc.nien.ie ry n k u  wiedeńskiego. B uch by ł 
; spokojny, a  w poszczególnych kategorjach 

zw yżkow y, w szczególności zw yżkow ały  p a ­
piery bankow e, koleje państw , i Karpaty . 

I Niektóre inne  pap iery  zn iżkow ały .-
Siersza Górnicza 7.9, P a r t land  74, K arpa ty  

| 29.2. Galicja 87, Sc.hod mi ca 8.75. Nafta 39.75. 
A lpiny 33.4, Gal. Bank H ipoteczny 1, Fan to  
8, Z ieleniewski 17.5.

| Zurych, 21 listopada. (PAT) P a ry ż  20 38.5, 
Londyn 25.281/8, Nowy Jork 5.18.42 5, Belgja 
72.38, Włochy 28.20. H iszpanja  87.92.5, Ho­
landia 205.45, Berlin  123.75, W iedeń 73.10, 
Sztokholm 139.70, Oslo 137.80, Kopenhaga 
139, Sofja 3.74.5, P raga  15.37, W arszaw a 
58.20. B udapeszt 9.80. Białngród 9.13, Ateny 
6.90. K onstantyn upoi 2.75,, Bu-kareszt 3.20,

z- * n r n  —



' ł O W A  R E F O R M A I

Na cześć solidarności i braterstwa broni
Pofski i  Francis.

W arszaw a, 21 listopada. która odniósłszy św ietne zw ycięstw o nad
Jak  juz donosiliśmy, a^nbasador łranc.ji, Marną, ntrw alać je m usiała licznem i jeszcze

Laroche, w ydał w ubiegłą sobotę obiad nr - zw ycięskiem i walkam i, gdy Ty, P an ie  Mar*
cześć m arsza łka  Polski Józefa Piłsudskiego o- sza łku, odrazu złam ałeś napór wroga.
raz m arsza łk a  Francj i  F ra n c h e t  d 'Esperey. — 
Grono osób zaproszonych było ściśle ogra­
niczone. P rzew aża l i  rep rezen tanc i arm ji  z 
genera łam i: Rydzem -Śm igłym , Piskorom,
Dreszerem , F ab rycy m , K onarzew skim , Skie r­
skim, R omerem n a  czele. W obiedzie wzięli 
udz ia ł  członkowie am b a sad y  francuskie j oraz 
misji wojskowej francuskie j z gen. Gharpy na 
czele.

P odczas  obiadu wygłosili toas ty  am basador 
L aroche, m a rsza łek  F ran ch e t  d Esperey oraz 
m arsza łek  Piłsudski.

P ie rw szy  p rzem aw ia ł  am basador  Laroche, 
k tóry  powitanie  swoje zakończy ł n a s tęp u ją ­
cym  toas tem :

„Jes tem  szczęś liwy, że z okazji udekorow a­
n ia  na jw y ższy m  orderem wojskowym f ra n c u ­
sk im 'p ie rw sz eg o  m a rsza łk a  Polski, bojownika
0 wolność, zw ycięskiego wodza z wojny rrkn 
1920 i bo ha te ra  narodowego Józefa P iłsudskie­
go, przez m a rsz a łk a  Francji,  F ran ch e t  d ‘Espe- 
rey , zwycięskiego wodza arm ji  z n ad  Dunaju, 
Bosforu i A drja tyku , mogę łączn ie  ich gościć 
w moim domu. W  osobach d w u  tych  wodzów 
najlepiej u sym bo lizow an a  jest solidarność i 
braterstwo broni narodów po'skiego i francn  
skiego. Na cześć tej solidarności i  przymierza  
Po'ski i Francji w znoszę swój toa3t".

Drugi z kolei p rzem aw ia ł  m arsza łek  Fran- 
ohet d'Esperey, kończąc  nas tępu jącym  toa­
stem  n a  cześć arm ji  polskiej i jej pierwszego 
m arsza łk a :

„Dziesięć la t  czeka łem  na  chw ilę  dzisiej­
szą. W alcząc  n a  froncie po łudniow ym , p ra ­
gnąłem , jako głów nodow odzący tego frontu, 
u w oln ić  ca łą  część Europy, zn a jdu jącą  się 
jeszcze pod obcą przem ocą, od ja rzm a  obce­
go. M yślałem w ów czas  o połączeniu się z L e­
gionam i polskiemi i o oswobodzeniu Polski. 
Zawieszenie  broni przeszkodziło  mi v f  u sk u ­
teczn ien iu  zam iaru ,  PiPska w yzw oliła  się 
w łasnym  w ysiłk iem , na k tóry  złożyły się dwa 
e lem en ty :  energfa naroaowa i Iw o  e, Panie 
M aiszałkn. genialne dowództwo.

P a n ,  P an ie  M arszalku , w alcząc  w  r. 1920
1 przełam ując ofensyw ę wroga pod Sied'ca- 
mi, był szczęśliw szy  od armji francuskiej,

■ i m i i i m i m m r i i i i

W znoszę więc okrzyk: Niech żyje Polska, 
a rm ja  polska i jej pierwszy M arszałek  Józef 
P iłsudski" .  \

W odpowiedzi n a  powyższe toasty  m arsz  
Piłsudski wygłosił następujące  przemówienie: 

„Pan ie  A mbasadorze P an ie  M arszałku! Ż y­
wo poruszony tak serdecznemi słowami, z ja* 
kiemi Panow ie  zwrócili się do mnie. pragnę 
podziękować Panom  gorąco i powiedzieć P a ­
nu, P an ie  M arszalku, raz jeszcze, jak głęboko | 
odczuw am  w yróżnien ie  ze strony  Jego Eksce­
lencji,  P a n a  P rezy den ta  Republiki, k tó ry  w 
celu n a d a n ia  mi najw yższego francuskiego 
o dznaczen ia  wojskowego, polecił P anu ,  Panie 
M arszałku , doręczyć mi odznaczen ia  tego in­
sygnia  D um ny  z tego, że będę nosił medal 
wojskowy, który sym bolizuje w m ych oczach  
nieśm ierte’ną chw ałę armji francuskiej, w i­
tam w P a n a  osobie jednego z n a jzna ko m it­
szych i na jbardziej bohatersk ich  jej wodzów, 
p rzypom inając  tak  c z y n n ą  rolę, jaką  P an  o- 
degrnł w ch a rak te rze  genera l is s im usa  n a  je­
dn ym  z na jw ażnie jszych  frontów i p rzyczynił  
się do zwycięskiego końca  wojny światowej.

W  im ienin armji nolshiej w yrażam  naszą  
szczerą radość, żc w idz im y  P a n a  pośród nas 
i że m ożem y okazać. P a n u  c a łą  p rzy jaźń  i te 
w szystk ie  uczuc ia  b ra tersk ie ,  jakie żyw im y 
względem pełnej c h w a ty  armji sprzym ierzo­
nej, której jest P a n  tak  godnym i tak  znako­
m itym  przedstaw icielem . W ysokie zalety, ja ­
kie w yróżn ia ją  tę arm ię, są z a razem  za le tam i 
całego n a ro du  francuskiego. Podobnie, w ęzły  
tak serdeczne i tak przyjacie'rk;e, jakie ist­
nieją nomiedzv armją francuską i polską, łą ­
cza również cała nasze kraie.

W znosząc  puli a r  za  zdrowie P a n a ,  P an ie  
Ambasadorze. P an a ,  który  reprezen tu je  tu taj

M odny środek p ielęgnow a­

nia skóry.

„Euceryt" Jest środkiem, który po­
tęguje działanie naturalne skóry- 
Środek ten fest składnikiem kremu 
Nivea, który dzięki temu działa 
nadzwyczaj łagodząco, leczniczo 
na pęknięcia i chropowatość skóry. 
Kaidemu rodzimy wypróbować

Krem Nivea.

Niech dziadzio ze szkatu łki w yjm ie  troci] 
dolarków, to będziemy mieć przy rząd  lampie^ 
w y  z rozgłośmkiem.

—  Jakie  dolary, co się tobie śni —  protesty 
w ał  dziadek, ale w  duchu  godził się n a  pomyj 
dowcipnego w nuka.

S taruszkow ie, którzy chadzal i  spać  o dzi^ 
wiątej wieczór, siedzieli w czoraj do pólnocj 
i na przem ian podawali sobie s łuchaw kę,  ni 
gardząc  n a w e t  w arszaw sk im  koncertem ho ti  
lowym. Tak się to dokonała  bezk rw aw a  rewij 
lucja  w  pokoju dziadka  i babci.

Oczywiście w Krakowie są na  szczęście tak 
że młodzi i to w przew ażającej  liczbie, nawij 

^ i e  licząc sześćdziesięcioletnich mlódek danciif 
 ...................... ...............................  gowych Oczywiście .młodzi grzeszyli wczor
H I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I J  na  P0t€£ę- oo już na leży  do spowiedników,

.....................  nie do kron ikarza . N ajm ądrze j zrobili ci, khj
rzy z n a r ta m i  w yjecha l i  do 'Z akopanego .

h. j— o.
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Aresztowanie szajki komunistów
w PricjFiiś u.

(T e le fo n em  od naszego  ko resp o n d en ta ).
Przem yśl, 21 listopada.

( T )  W  niedzielę, 20 hm. w k ro czy ła  policja 
tut. do lokalu P. P . S. L ew icy (komunistów), 
gdzie na  zarządzenie  s ta ros tw a  z likw idow ała  
u rzędujący  tam  kom unis tyczny  komitet n ie­
s ienia  pomocy dotkniętym  powodzią. Ż ądan iem  
tego komitetu było pod pokryw ką  n ies ienia  po­
mocy powodzianom szerzenie  agitacji  kom u­
nis tycznej na wsi.

Na czele kom itetu  stali: Mikołaj P aw łyk, 
SerkizowsKi i Sosnow ski, znan i  dzia łacze  ko­
m unistyczni.  Podczas rewizji zakw estionow ano 
notatk i i zapiski, kompromitujące w w ysokim  
s topniu  w yżej w ym ien io ny ch ,  jakoteż 500 do-

Kraków, 21 listopada.
Przeniesień e zwkok 

Stefana Żeromskiego.

larów (pięćset) i 2.500 zł. nad es łan y c h  z centr .

Z W arszaw y  donoszą:
W czoraj odbyło się na  cm en ta rzu  w a r i  

szaw sk im  przeniesienie  prochów S te fana  Z e |  
romskiego z grobu tym czasow ego n a  miejsci 
w iecznego spoczynku. Po przen is ien iu  t ru m l 
ny  do nowej mogiły, przem ów ił sup e r in te n l  
den l Sem adeni ,  oraz znakom ity  pisarz i p rz y l  
jaeiel zmarłego, Andrzej Strug. Na obrzędzie 
oprócz rodziny zmarłego obecni byli p rzed j 
stawiciele  św ia ta  literackiego i teatralnego.

F rancje  i p rzyjm uje nas  z taką  n iezw ykłą  go-.
śc innością?  oraz za zdrowie P ana, Tanie  M ar­
sza łku. w y rażam  m e bardzo  gorące życzen ia  
ch w a ły  i szczęścia dla W aszej Wielkiej Oj­
czyzn y"

Po obiedzie odbył się w  sa lonach  am b asad y  
wielki rau t .  w  k tórym  uczestn iczyło  zgórą 500 
osób, z pośród w szystk ich  sfer społeczeństwa 
polskiego oraz korpusu dyplomatycznego.

D Y W A N Y
PERSKIE!

D Y W A N Y , m a k a t y *  t h o r f m k ć
p o d u s z k i  I2p.

a £ « s u l o w e  i  E t a  z a m 6 i v l r n l e !
Wykonanie artystyczne! Wykonanie urtystyczne! 
Skład wełny, nsuowy \ wzorów stylo*ychl Także 
wełnn północna. — Nauka dywanów „bez war­
sztatu1' — szybkn i dokładna! — przyjezdnych 
kurs przyspieszony! — Roboty rozpoczęte wysyła 

się z wzorami 1 należy tein pouczeniem.
.. jy r. v i l ? .  gr~

„Bi¥RNSPE"S“
Konr.es. Szkota

i Wytwórnia Dywanów

BOBZiSZEUOT
KrafcSai. ul. Pijarssa i .  3.

W sprawie zwrotu Polsce 
utlenia Kulturalnego.
Wywiad z  posłem Bo lomołowem.

W arszaw a, 21 l istopada.
W dn iu  19 bm. odbyło się w  poselstwie 

ZSRR. zebran ie  p rzedstaw icieli  prasy , na  któ- 
rem poseł Bogomołow wygłosił po polsku p rze­
mówienie, podkreślając  n a  wstępie, że uczyni 
ze swej s trony  wszystko, aby  przyśpieszyć  za ­
w arc ie  um ow y genera lnej w  sprawie zwrotu 
Polsce jej m ien ia  kulturalnego. (Jak  wiadomo, 
u m o w a  ta zos ta ła  podpisana  16 bm.). W  da l­
szym  ciągu pos. Bogomołow w y raża  radość, 
że w łaśn ie  jem u p rzypada  w  udziale  położyć 
podpis n a  dokum encie ,  dzięki któremu zostaną  
naprawione krzyw dy w yrządzone polskiemu na 
rodowi i polskiej knlturze przez rządy carskie 
i  u w a ż a  podpisanie um ow y za w ielk i krok n a ­
przód na drodze do ku ltu ra lnego  zbliżen ia  n a ­
rodu zw iązku  sowieckiego z Polską, a lbowiem 
na korzyść tego zb liżenia  p rzem aw ia ją  poza- 
tem głębokie p rzes łanki objektywne.

Po p rzem ów ieniu  posła Bogomołowa zabra ł  
głos przew odniczący  delegacji rosyjskiej dyr. 
L azara, który odpow iadając  n a  z a p y ta n ia  
dz iennikarzy  stwierdził ,  że Po lska  o trzym uje 
n a  podstawie podpisanego uk ładu  szereg ob­
iektów artystycznych i kulturalnych, zrabowai 
nych przez rząd  carski. W  pierw szym  rzę­
dzie Polska  o trzym a  od rządu  Z S R R .  księgo­
zbiory, pochodzące z  bibljoteki Załuskich oraz 
kilka bibliotek pryw atnych. Z  objektów his to­
rycznych Po lska  o t rzy m a  miecz B olesław a  
Chrobrego „Szczerbiec", sz ta n d a ry  polskie, Z 
różnych okresów w alk  o niepodległość, oraz 
broń p a lną  i b ia łą  z tych  sam y ch  okresów, 
resztę arrasów, arcydzieła m alarstw a, m. in. 
w ywiezione z Łazienek. N astępnie  zaznaczy ł  
dyr. Łazaris , że zarów no delegacja polska jak 
i rosyjska w  wieloletniej p racy  usi łow ały  u- 
zgodnić w za jem ne in teresy  i n a  podstawie pa­
ragrafu  11 t r ak ta tu  ryskiego dojść do uzgodnie­
nia  poglądów w  zakresie w y m ia n y  dobytku
kulturalnego

sce zwrócone dokum enty  te j-w agi co metryka 
litew ska, a k ta  dotyczące liceum  krzem ieniec-
kiego, dyr. Ł azaris  odpowiedział, że w obec nie­
możności uzgodnienia poglądu w tych spra­
w ach przez ekspertów, całokształt kw estyj zo­
sta ł przekazany czynnikom  dyplom atycznym
i n a  tej drodze w y m ia n a  poglądów dojdzie n a j ­
prawdopodobniej w  tym  zakres ie  do pozy tyw ­
n y c h  rezultatów. Z arów no  przem ówienie  po­
sła  Bogomołowa jak i dyr.  Ł aza r i sa  nacecho­
w an e  były  chęc ią  podkreślenia  konieczności 
zbliżenia  narodów re-pubiik sowieckich i pol­
skiego w  dziedzinie  ku ltu ry .  Na ten  tem at roz- 
w nę la  się dyskusja  między przedstaw icie lam i 
prasy  polskiej a  posłem Bogomołowem.

komitetu  we Lwowie.
Jak z nota tek  stw ierdzono otrzym ał central­

ny kemitet P. P. S. L ew icy we Lw ow ie z Ro­
sji sowieckiej kwotę CO 000 dolarów, z Am ery­
ki zaś 4 CC0 do:arów n a  cele propagandowe.

W szystk ich  a resz tow any ch  oddano do a r e ­
sztów policyjnych. Policja dokonuje w dalszym  
ciągu rew izy j i ' a resz tow ań. Przebieg docho­
dzeń policyjnych t r z y m a n y  w  ścisłej ta jem ­
nicy.

Nowa lin ja kolejowa 
Kraków —Warszawa.

ttstuteceice saittoiotu saniiamsoo
w o j .  k r o k o w s k i e g o .

Z W a rs z a w y  donoszą:
Ministerstwo kom unikac j przystąp i w  sezc-l 

nie z im ow ym  do w ytkn ięc ia  trasy nowej linjil 
kolejowej W arszawa-Ratiom , oraz M iechów-I 
Kraków, które to odcinki razem  z linją R a- |  
dom-Mieehów m ają s tanowić najkrótsze połą­
czenie m iędzy W arszaw ą a Krakowem przezl 
Kielce-Radnm. Budow a tych linij, o ile zna jdą l  
się n a  to k redy ty ,  rozpoczęłaby się już n a |  
wiosnę przyszłego roku.

W czora j n a  lo tnisku w Rakowic.ach odbyto 
się u roczyste  poświęcenie pierwszego samolotu 
s rn i ta rneg o  wojew ództw a krakowskiego, u fu n ­
dowanego s ta ra n ie m  L. O, P. P., przy poparciu 
społeczeństwa. W uroczystości w z ią ł  udział 
ks. metropolita Sap ieha ,  p rzedstaw iciele  w ładz  
rządow ych , miejskich i wojskowych, z woj. 
Darowskim , prez. R oiłem i gen. W róblew skim  
na czele.

.Samolot typu  „ITanriot", w y tw ó rn i  „Samo­
lot" ustaw iono  w  udeko row any m  hangarze ,  
gdzie poświęcenia dokonał ks. genera ł  Niezgo­
da, w yg łasza jąc  okolicznościowe przemówienie.

N astępnie  przemówił w ojew oda D a . w s k i ,  
przekazując  samolot arm ji  i odczytując rów no­

c z e ś n i e  te legram  marsz. Piłsudskiego, ze zw a­
lający n a  przyjęcie przez ' a rm ję  powierzone­
go jej samolotu. Kończąc przem ówienie  woje­
woda wzniósł okrzyk  n a  cześć Rzeczypospoli­
tej, P rezy d en ta  i m a rsza łk a  Piłsudskiego. Or­
kies tra  odegrała  h y m n  państw ow y. Z kolei 
p rzem aw ia ł szef dep a r tam en tu  san ita rnego  M. 
S. Wojsk', gen, Ruppert i szef sa n i ta rn y  D. O. 
K. V. płk. Korolewicz, który odczyta ł ak t da­
row izny.

Po tych przem ów ieniach  gen. W róblewski 
oddał samolot w  ręce 2 pułku lotniczego, po­
czerń odbył się próbny lot poświęconego sam o­
lotu, pilotowanego przez kpt.  Wojciechowskiego.

f Na zapy tan ie  dz ienn ika rzy  c zy  zostaną  Pol-

G usprawnienie aparatu s&ar&aw o
W arszaw a, 20 listopada.

W dniu 18 listopada rozpoczął obrady  zjazd 
naczeln ików  w ydzia łów  podatkow ych Jzb s k a r ­
bow ych, zw o łan y  przez Ministerstwo Skarbu , 
celem wspólnego om ów ienia  s tan u  dz ia ła lno­
ści w ładz  ska rbow ych  I-ej i Ii-ej instancji oraz 
u s ta len ia  środków, zm ierza jących  do dalszego 
uspraw nienia aparatu skarbowego.

Zjazd otworzył min. skarbu  Czechowicz, w y ­
głaszając przytem * dłuższe przemówienie, w  
k tórem  w skaza ł  n a  cele zw ołan ia  zjazdu, omó­
wił zakres  z a d a ń  naczeln ika  w ydzia łu  Il-go 
Izby Skarbow ej i podnosząc pow ażny  a  s tw ier­
dzony w osta tn ich  la tach  postęp w  spraw ności 
apa ra tu  skarbowego, podkreślił konieczność 
dalszego jego u sp raw nien ia .  Następnie  m in is ter  
przeszedł do omówieni;* obowiązującego sys te­
mu podatkowego, zaznacza jąc  przy każd ym  z 
podatków jego cechy i znaczen ie  oraz rolę w 
przyszłości w  dochodach skarbow ych .  S tw ier­
dzając konieczność zw iększenia  dochodów Skar  
bu P a ń s tw a  z podatków bezpośrednich  m in i­
s ter omówił now e zam ierzenia w tej dziedzi­
n ie i podniósł konieczność dalszego jeszcze ich 
rozważenia.

Lotnicy ang elscy we Lwowie.

W. niedzieli.

Ze L w ow a donoszą: W ciągu wczorajszego] 
p rzedpołudnia ,  lotnicy angielscy w yjechali s a ­
mochodem w tow arzystw ie  w icckonsu la  a n - l  
gielskiego i jego m ałżonki,  oraz majora 6 p. 
lotniczego W ereszcżyńskiego do miejscowości, 
w której znajdu je  się zepsuty  apara t .  Podróż 
ta  m ia ła  n a  celu w ykonan ie  zdjęć fotograficz­
n y c h  a pa ra tu ,  dla to w arzy s tw a  aseku racy jne -I  
go angielskiego, w którem samolot ten by ł | 
ubezpieczony. O godz. 13-ej lotnicy angielscy 
zaproszeni zostali przez kom isarza  rządu  do ra  
tusza n a  śniadanie .  W raz  z gośćmi przybył 
p. w icekonsul oraz jego m ałżonka. Obecne b y ­
ło n a  przyjęciu oprócz lo tn ik ó w ' angielskich  
liczne grono zaproszonych gości. W czasie śn ia  
d a n ia  wygłoszono szereg toastów. W odpowie­
dzi lot/nik Mac Intos w  imieniu swojem i to­
w arzysza  podziękował w se rdecznych  s łowach 
za okazan ą  im ze strony w ładz  polskich opie­
kę i pomoc Przyjęcie  przeciągnęło się w m i­
łym  nastro ju  do godz. 16-ej, poczem goście 
serdecznie  żegnan i udali się na  zaproszenie 
w icekonsula  angielskiego do jego mieszkania. 
N a zapy tan ie  p rzedstaw iciela  PAT. jak długo 
może trw ać  m ontowanie  ap a ra tu ,  wicekonsul 
odpowiedział, iż m ontowanie  nie potrwa długo, 
lecz po niektóre zniszczone części sk ładowe 
m usiano  zw racać  się aż  do Anglji. Z tego 
wnosić należy, że pobyt gości angielskich  we 
Lwowie po trw a jeszcze dn i kilka.

„Rozwój” a afera filmowa.

Dziadzio k ład ł  pasjanse, k tóre  n ies tety  je­
den po drugim nie w ychodziły ,  gdyż w n u k  nie­
cnota  schow ał w a le ta  pikowego, n a  czem dz ia ­
dzio nie  mógł się połapać. B abcia  zasię k ła ­
d ła  kabałę ,  która również nie w y cho dz iła  z 
tego samego powodu, n a  czem bab c ia  także 
nie nfogła się połapać. Byli oboje okropnie roz­
sierdzeni, zw łaszcza ,  że syn  poszedł do k a ­
w iarn i n a  partję polityki przedwyborczej, sy ­
now a zaś au tem  za 2 złote pojecha ła  z p rzy ­
jaciółką n a  dancing.

—  Ł adne  czasy! —  m ruczeli oboje.
R ów nie  w n u k  zw iał przed godziną, nie  opo­

w iedziawszy się naw e t,  dokąd idzie.
—  S traszne  czasyl —  mruczeli oboje.
N atu ra ln ie  s łu żąca  m ia ła  swój „w yehód",

więc dziadzio i bab c ia  zostali sam i, zdan i  na 
1 łaskę bandytów . 1

—  A tośmy się doczekali!
Siedzieli tedy z rezygnow ani na  w szystko, n a ­

w e t  n a  śmierć i rozm yślali ,  jak to oni prze­
pędzali niegdyś zimowe niedziele, kiedy to 
nieliczne em an c y p an tk i  ślizgały się n a  „ha- 
l i lak sa rh" .  Nagle z w ielk im h uk iem  <vpadł do I

Po przem ów ieniu  m in is tra  nacze ln icy  w y -  pokoju w nu czek  z pakunk iem  pod pachą. W y
działów składali kolejno obszerne a  w y c z e r ­
pujące sp raw ozdan ia ,  co trw ało  do późnej 
nocy.

Mamy zaszczyt zawiadomić P T. Publiczność. ’ż po orz-jeździe z Miydzynarorto- 
we^o Kongresu Frvz|erów w Paryżu, zasiosow ujem y w dziedzinie farbowania w łosów  
wiele fachowych w iidom ości, niezawodni nu środkami.

Zepsutym przez n ieodpow iednie farbowan e włosom przywracamy pierwotny w \-  
gląd. P onadto  wykunywujemy specjalnie przyczernianie brwi i rzęs na dłuższy okres czasu.

j E M i 8 S ! ! c r  s a m  tmiiersK
KraHCUJ, Ul. S!m!’0lUSKa 9, (Obok Giand Hoielu).
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jął z niego c z a rn e  pudełko, jeden d ru t połą- j 
czyi z k on tak tem  e lek tryczn ym  n a  ścienie, d ru ­
gi z wodociągiem w k uchn i,  a potem babci 
w łożył b łyskaw iczn ie  s łuchaw kę n a  głowę. 
Babcia za trzepo ta ła  rękami, ale n a ty ch m ias t  
uc ichła ,  ze s łu chaw k i bowiem do jej uszów 
p łyn ę ła  jakaś  przecudow na arja operowa.

—  To śpiewa Lewicka  w W arszaw ie  —  pou­
czał wnuczek,

—  A skąd masz  a p a ra t?  —  za p y ta ł  dz ia­
dek.

—  Pożyczyłem od kolegi —  odparł wnu-
h L r s l-  A  f/~ c i r ń i  t  U  t ■ < u. . „ r  >■ ■

W y b ra n y  w  ubiegłą  niedzielę  na  Zjeździe 
delegatów nowy Zarząd  lwowskiego „Rozwoju", 
na  p ierwszem posiedzeniu rozpatrzyw szy  sp ra ­
w ę znane j  afery  filmowej, do której w n ieucz­
ciwy sposób naduży to  firmy „Rozwoju" —  u- 
chw ali ł  jednom yślnie  złożyć swoje m andaty .  
W m otyw ach  tego kroku stw ierdził  nowy Z a­
rząd, że przyjm ując  w ybór w dobrej wierze, 
nie mógł przewidzieć, iż spraw ozdanie  z c z y n ­
ności poprzedniego Z arządu  było n ienrawdzi-  
we, zata iło  bowiem przed zjazdem w z up e ł­
ności imprezę fi lmową Nie będąc p ew n y m , czy 
poza im prezą  filmową nie zata jono in ny ch  
nieprawidłowości lub nadużyć, mowy Zarząd 
nie może pełnić sw y ch  funkcyj przed osta- 
tecznem zbadan iem  sp raw y , którą powierza 
specjalnej komisji,  złożonej z na jpow ażn ie j­
szych rep rezen tan tów  polskiego społeczeństwa. 
Komisja ta  będzie sp raw ow ać funkcję ty m c z a ­
sowego Zarządu ,  aż do N adzwyczajnego Zjazdu 
Delegatów, który zostanie zw ołany  po z b a d a ­
niu ksiąg i kasy  „Rozwoju" i dokona nowego 
wyboru. Równocześnie  uchw alono  uprosić Me­
cen asa  Dr. P ierackiego o zastępstw o p raw ne  
interesów „Rozwoju" przeciw tym oszustom, 
którzy z chęci zysku  naraz i l i  organizację  n a  
s tra tę  m ate ria lną  i moralną.

DANCING, D A R , W R A Z
Tel, 3492. G R O D Z K A  4 2 .  Tel. 3492.
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A N T S N ! R O T H E
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 20.

11Święto Służby Zdrowiu1 w Krukowit

‘ommkgen.ESp ma w Budapeszcie
Z B udapesz tu  donoszą  n a m : P rzygotow ania  

lo  uroczystości ku czci gen. Bema, m ający ch  
lię  odbyć w  rocznicę zgonu boha te ra ,  d n ia  10 
J rudn ia ,  postępują żyw o naprzód.

R ów nocześn ie ,  w  zw iązku  z u roczystościa­
mi ku czci Kossutha, n a  podłożu p rzy jaźn i pol- 

Iko-węgierskiej, k tó ra  z a zn aczy ła  się w  czasie 
Fbchociu w szczególnie se rdeczny  sposób, po-

Kraków, 21 listopada.
(stw) W  dniu  dzisiejszym V. baon sanitarny  

w Krakowie obchodzi swoje „Święto Służby  
Zdrowia". Uroczystość ta zapoczą tkow aną  już 
b y ła  w  d.niu w czora jszym  poświęceniem  pierw­
szego samolotu sanitarnego na lotnisku w Ra- 
kow icach, w  której to uroczystości w zią ł  u- 
dz ia ł  szef d ep a r tam en tu  san i ta rnego  M. S. W. 
gen. Rouppert, oraz  z zaw odam i strzeleckiemi 
i san i ta rn em i,  w  których wziął udzia ł  gen. 
Rouppert, zdobywając dragą nagrodę. Wieczo­
rem  zebra ł  się korpus o f i c e r s k i 'w  Kasynie, 
gdzie podejmowano genera ła  Roupperta  w raz  
z jego b ra tem  drem Rouppertem , profesorem 
un iw ersy te tu  Jagiellońskiego.

W czasie przyjęcia  w ygłoszono szereg toa­
stów i w ys łano  dwa telegram y hołdow nicze  
do marsz. Piłsudskiego i m in is tra  Składkow-s ta ła  w łonie S tow arzyszen ia  po lsk o -w ęg ie r- , __ ____________    „

kiego myśl w zniesien ia  na W ęgrzech pomnika jskiego, jako b. szefa dep. sanitarnego, 
en. Bema. Dla z rea l izow an ia  tego projektu, 
tóry zn a la z ł  tu żyw y oddźwięk, prezes Sto- ODSŁONIĘCIE PAMIĄTKOWEJ TABLICY PO-
ra rzy sz em a ,  bar. N y a d y  i w iceprezes gen, 
7secsi N ag y  porozumieli się z burmistrzem  
^toticy i bezzwłocznie  powołano do życia  ko- 

sitet budowy pomnika gen. Bem a w Buda­
peszcie.

Polskie święto narodowe 
w Szwecji.

Donoszą ze Sztokholmu:
Z okazji 9-Ietniej rocznicy  o dzy sk an ia  n ie­

podległości charge d ‘affaires posels tw a polskie-

LEGŁYCH LEKARZY I SANITARIUSZY
K ulm in acy jn y m  punk tem  drugiego dn ia  u ro­

czystości Św ię ta  S łużby  Zdrowia było odsło­
nięcie w dniu dzisiejszym  tablicy pamiątko­
wej za poległych oficerów, szeregow ych i p ie­
lęgniarki w  V. szpitalu  okr. przy u l. W roc­
ław skiej.

Uroczystość rozpoczęła się mszą połową na  
dziedzińcu k oszarow ym  V. baonu  sanitarnego, 
przy  ul. K am ienne j,  odpraw ioną  przez generai-

to w  Sztokholmie p. Korybut-W oroniecki w y- ne*° dz iek an a  ks Niezgodę. F rontem  do ołta- 
la ł  w ieczorem  przyjęcie dla tutejszej k o lo n j i !rza  ozdobionego zielenią  i chorą-

Lolskiej, oraz d la  oficerów s ta tku  „Kraków**,! £1€rw a mi o b a rw ach  narodow ych  u s taw i ł  się 
cfóry w  tym  czasie zna jdo w ał  się w  Sztok- j ^ aon  sanitarny. Przed o łta rzem  zajęli miejsca: 
lolmie. Podczas przyjęcia  charge  d‘affaires W o ! repr5 z? r!c,1 w *a dz rządow ych , autonom icz- 
onieebi po p rzem ów ieniu  okolicznościowem . 1 w °D kowyeh. Im ien iem  wojewody Da-

Iwniósł toast na cześć Prezydenta Rzplitej 
[.Marszałka 1’iłsudskiego.

 0-

Dary dla zbiorów na Wawelu.
Zbiory  państw ow e n a  AATaw elu  pow iększy­

ły  się osta tn io  o dalsze d a ry  w  liczbie 32 
I łrzedmiotów m u ze a ln y c h  i a r ty s ty cz n y ch .  L e­
li ki hr. Pinii':ski, uzupe łn ia jąc  ponownie sw ą 
Id rogocenną  fu n d a c ję  w aw e lsk ą ,  n ades ła ł  świc- 
| ż o  zakupione  w  M o n a c h ju m  znakom ite  płótno 
I szkoły angielskiej XVIII w . p rzy p isyw an e  W. 
] Rogarthowi. Prot. u n iw e rsy te tu  wileńskiego 
iR e t t in gc r  o f iarow ał dw a ozdobne zegary  gdań- 
pikie XVII w, w y tw ó rn i  B. Zoll‘a,  ks. konser- 
lw a to r  Dr. T. K ruszyńsk i h a la b a rd ę  z XVII w., 
| p .  Alarja Fenz  z K rakow a i .p. Kazim. P rus -  
1 .Michalczewska ze Złoczowa kilka n a c z y ń  s ta ­

ro d aw n ych  z miedzi i srebra ,  rad ca  dr. J. W ai- 
1 e r  z K rakow a 21 mebli s ty low ych  głównie 
I ze s tarej w y tw ó rn i  krakow skie j  Hanowic.za. 
Ponadto  zadek larow al i:  p. M. Fenz  w raz  z 
p. Teodozją J a h n  z K rakow a zapis 10 mebli 
s ty low ych ,  p. Jam Eust.  Kowerski 8 staropol­
sk ich  reflektorów ozdobnych.

 o§o---------
MARSZ. FRANCHET D‘ESPERAY PRZYBĘ­

DZIE DO KRAKOWA. Jak donoszą z W arszaw y, 
m arszałek  Francji, F ranchet d‘Esperay, odjechał 
w czoraj do Pułtuska  w asyście  oficerów polskich. 
W Pułtusku m arszałek  zwiedził teren b itw y  fran ­
cusko-rosyjskiej z roku 180G, poezem baw ił 
w charakterze gościa w 13 p. p. W godzinach

rowskiego dyr. wojewódzkiej służby  zdrowia 
dr. W rób’ewski, im ieniem m ias ta  zaś wice­
p rezyd en t  dr. Schneider, oraz  dziekan u n i ­
w e rsy te tu  Jagiellońskiego prof. Ciechanowski. 
Z ram ien ia  wojskowości p rzybył dowódca kor­
pusu  gen W róblew ski, referent O. K. mjr. Go- 
beł. Wojskowy św ia t  lekarski reprezentow ali 
szef san i ta rn y  pik. Kcrolewicz, zas tępca  ko­
m en d a n ta  szp i ta la  garnizonowego ppłk, dr. Ma­
ciąg, ppłk. dr. Nadolski, dalej ppłk. dr. Rosen- 
hanch, dr. Pachoński, dr R etz, dr. Sass i b.

dowódca baonu  sanitarnego płk. M ałachowski, 
pik. Homme, kier. 5 okr. sk ładnicy  s a n i ta r ­
nej, m ajorzy: dr. Surowiec, dr. Eisele i dr. 
Sochacki, dow. ba tal jonu sanitarnego mjr. He-

ncch z ad ju tan tem  Schreyrem , dow. VI. dyw. 
piechoty płk. Sm orawiński, dowódca piechoty 
dyr. Mond, dw ca  20 p. p. Krng-Schuster, do­
wódca I p. sap kol. płk. Spett, dowódca V. dy. 
ża.nd. pik. W erner i płk. Kollankowski, szef 
inż. saperów. Z lekarzy cyw ilnych  przybyli dr. 
Łazarz  Pilecki i docent U. J. dr. Artwiński.

Mszę połową poprzedziło okolicznościowe 
przem ówienie  dz iekana  ks. Niezgody, który 
podkreślił znaczen ie  uroczystości. Po mszy 
świętej,  którą ks. Niezgoda odpraw ił  w a sy ­
stencji ks. Mac-Marskiego, uczestn icy  uroczy­
stości przeszli do szp i ta la  garnizonowego, gdzie 
nas tąp i ła  uroczystość odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej.

Do zeb ran ych  przem ówił szef s a n i ta rn y  płk. 
Korolewicz, dokonując ak tu  odsłonięcia tabli­
cy, ninndow anej przez korpus oficerski S łu ż­
by Zdrowia okr. krakowskiego. W przem ówie­
niu sw era płk. Korolewicz podniósł oiiarną 
słnżbę lekarzy, szeregow ych sanitarnych, oraz 
nielęgniarek, którzy niejednokrotnie  tak , jak 
żołnierz linjowy n a raże n i  byli n a  u tra tę  ży­
cia, niosąc o fiarną  pomoc lekarską  i p ielęgniar­
ską  ra n n y m  i chorym , sk ładając  częstokroć 
życie na o ł ta rzu  Ojczyzny, p rzyczem  w spom ­
n ia ł  m. in. osobę d ra  Filipkiewicza, który jak 
żołnierz linjowy zginął na polu chw ały .

N astępnie  przem ówił płk. Maciąg, k tóry  od­
bierając tablicę zapew nił ,  że pam ięć  w y m ie ­
n ionych  na  tej tab licy  oficerów i szeregowych 
będzie s łuży ła  jako w zó r  tak  dla obecnego, 
jak i p rzyszłych  pokoleń.

Po odsłonięciu tablic nas tąp i ła  deiilada bao­
nu sanitarnego pod dow ództw em  kpt. Roko- 
sza. Po defiladzie uczestn icy  uroczystości po­
wrócili do koszar, gdzie dca  korpusy gen. W ró­
blew ski rozdzielił nagrody zw ycięzcom w  za ­
wodach s a n i ta rn y c h  i strzeleckich. O godz. 
12-ej odbył się w spólny  obiad żołnierski w  
świetlicy A’, baonu  sanitarnego.

W ieczorem odbędzie się przedstawienie  w  
Teatrze żołnierskim w  szpita lu  garftizonowym 
a  nas tępnie  rau t  w  sa lach  K asyn a  Oficerskiego 
V. bataljonu.

UTRZYMANIE PORZĄDKU I CZYSTOŚCI. Ma­
gistrat, dążąc do popraw ienia stosunków porząd­
kowych i san ita rn y ch  w mieście, zorganizował 
komisję, w skład której wchodzą, oprócz delega- 
ów władz m iejskich, również reprezentanci władz 
policyjnych. Zadaniem  kom isji tej jest badanie 
porządku i czystości w realnościach, restauracjach, 
kaw iarn iach , sklepach pracow niach i t. d. U pra­
w nienia komisji tej są  znaczne, gdyż posiada ona 
prawo w ydaw ania  na  miejscu wszelkich potrze­
bnych zarządzeń i usuw an ia  spostrzeżonych 
braków z urzędu na koszt i niebezpieczeństw o 
w innych, oraz ew entualnie  prawo zam ykania 
pracow ni i lokali urzem yslow yeh, prowadzonych 
n iechlujnie, niezależnie od tego urzędnik adm ini- 
sfracy jno-praw ny m agistra tu , k ierujący kom isją, 
posiada prawo kairania na m iejscu w innych grzy­
wnam i lub aresztem . M agistrat w zyw a przeto do 
ścisłego przestrzegania obow iązujących przepisów 
porządkowych i san ita rn y ch , gdyż w inni przekro­
czenia tych przepisów  n a rażą  się n ielylko na 
odpowiedzialność ka.rną, lecz również na ponie­
sienie znacznych kosztów usuw an ia  stw ierdzo-

wieczornych m arszałek odjechał do Gdyni, skąd nyeh braków' z urzędu, a nawet na zam knięcie
uda się do Poznania i Krakowa. Po pobycie 
w  Krakowie, m arszałek przez Czechosłowację po­
wróci do Paryża.

SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictw em  prez. 
Rollego i w obecności w szystkich w iceprezyden­
tów, odbyło się w dn iu  17 b. m. ywsiodzenie 
połączonych sekcyi: I, II, III. VII i VIII. Połą­
czone sekcje uchw aliły  założenie nowej spółki 
akc. pod firm ą- „Spółka Akcyjna Krakowskiej

lokali przem ysłow ych, jak sklepów, reslauracyj, 
hoteli, kaw iarń i t. p.

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY. Obecnie trw ająca

polskiej procedury cyw ilnej". Początek o godz. 
7-mej. Goście miłe widziani.

WYSTAWA KONSERW I ZAPASÓW ZIMO­
WYCH. W  m iejskiej szkole gospodarstwa dom o­
wego (ul. Pędziichów 13) oJbędzie się dnia 23 
b. m. w ystaw a konserw i zapasów zimowych. 
Zwiedizać ją będzie m ożna od godz. 10 rano do 
4 po południu.

ODCZYT art. m alarza  T. Cybulskiego p. t. „Mi- 
styczność rzeczy m artw ych" (na tle przeżyć) od­
będzie się we wtorek 22 b. m. o godz. 8 wieczorem 
w  sali Klubu Społecznego (Rynek gl. 32, Tt p.). 
W stęp d la członków i w prow adzonych gości.

& larcsifca.
TRZECI ZJAZD OKULISTÓW POLSKICH.

W dniach od 27 do 29 kw ietnia 1928 r. odbędzie 
się- trzeci zjazd okulistów  polskich.

ZJAZD PROKURATORÓW. W dniach 21 i 22
b. m. odbędzie się w W arszaw ie zjazd prokurato ­
rów' w szystkich apelacyj. W zjeżdzie tym . oprócz 
prokuratorów  apelacji, W arszaw y, Lublina, W il­
na, Krakowa, Lwowa, Poznania, Torunia i K ato­
wic, wezm ą udział rów nież niektórzy prokurato­
rzy sądów okręgowych. Obrady zjazdu rozpoczną 
s ię .w  dniu 21 b. nr. o godz. 10 rano w gm achu----- x--    , j ' r | *"•

w ystaw a w Pałacu Sztuki zostanie zam knięta już m in isterstw a sprawiedliwości.
we środę. O statni tn więc czas zw iedzenia tej 
bardzo ciekawej ekspozycji połskiei p lastyki.

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE. W cza­
sie od 13 do 19 listopada stw ierdzono n a s tęp u ­
jące w ypadki chorób zakaźnych: odry 7, dvfferji

M-ejsikiej Kolei E lektrycznej w  K rakow ie" z k a -1 3, kokluszu 2. zapalen ia  opon mózgowo-rdzenio- 
p ila łem  akcyjnym  4,300.000 zł., dalej podwyższę- i wych epidem . 1, M u s u  brzusznego 4, szkarla tyny  
n ie  opłat od psów na rok 1928. oraz przyłączenie 9. osnv w ietrznej 12.
do gminy m. Krakowa parcel gruntow ych w Woli POŻAR. Dznś rano wezw ano straż  pożarną na  
Puchackiej, stanow iących now y cm entarz izrea- ul. Grodzką 42, gdzie w jednem z m ieszkań na 
łucki. N astępnie rozpatryw ały  sekcje spraw ę po- Tli piętrze zapaliła  się ścianka drew niana od 
w o łan ia  now ych radców m iejskich w miejsce ru ry  pieca żelaznego. S traż  n iebaw em  ogień 
zm arłych  i uchw aliły  przedłożyć Radzie m iej- , ugasiła.
skiej w tej spraw ie odpowiednie wnioski do za- j POTR4CONY PRZEZ AUTO. Pogotowie ra tun- 
twierdzen.ia. W dalszym  ciągu zatw ierdziły  sekcie kowe opatrzyło Klei-oma.na Adolfa, który potrąco-
■■edną z przedłożonych ofert na  zakupno węży 
d la  m. straży  pożarnej, linje regulacyjne dla ul. 
G rom adzkiej w Plaszow ie, oraz zała tw iły  szereg 
spraw  personalnych, dotyczących pracowników 
m iejskiego teatru  im Słowackiego, oraz poprawy 
bvtu pracowników straży  pożarnej.

W IEC W SPRAW IE MIESZKANIOWEJ. W sali 
M uzeum przem ysłowego w Krakowie odbył się 
-wczoraj wiec w spraw ie m ieszkaniow ej, zw ołany 
przez Związek inteligencji. R eferat na tem at 
„spraw a m ieszkaniow a ze stanow iska hygjeny 
społecznej" wygłosił b. m in ister dr. Janiszew ski, 
przedstaw iając w ytyczne w jakich Związek in te ­
ligencji m ógłby prow adzić akcję m ieszkaniow ą. 
Po dyskusji, uchw alono szereg rezolucyj w tej

ny  został w Krakowie przez aulo Kr. 6285 i od 
niósł szereg kontuzvi na  głowie i rękach.

ZABITY NA W ESELU. Dziś nad ranem  wezwa-

ZMIANA NA STANOWISKU NACZ. REDAKTO­
RA „POLSKI ZBROJNEJ". Kierownictwo redakcji 
.Polski Zbrojnej" objął lite rat W ładysław  Ludwik 

Ewers.
MINISTER SKŁADKOWSKI w tow arzystw ie 

szefa gabinetu. Zabierzowskiego, udał się w sobo­
tę sam ochodem  do Chełma Lubelskiego i tam 
r.rzenocowal. W niedzielę rano wyjechał na  W o­
łyń, aby dokonać tam  inspekcji adm inistracyjnej.

BŁ. P. IIERSZ DAWID NAUMBERG. Dziś rano 
o godz. 5 zm arł w W arszaw ie prezes S tow arzy­
szenia literatów  i dzienn ikarzy  żydowskich, 
lit. p. Hersz Nnumberg. Zm arły byl postem  do 
Sejmu ustawodawczego z W arszaw y..

EMIGRACJA Z POLSKI. W edług danych tym ­
czasowych Urzędu emigracyjnego, w październiku 
h. r. emigracja z Polski w yniosła 9.997 osób. Do

sprawip.
PODATEK WYZNANIOWY

no Pogotoiwe ratunkow e do Bibie pod K rakow em  | krajów europejskich wyjechało 6.017 osób, z lego 
gdzie w czasie hójki, oow stalej na weselu, zabity  do Francji 2.199 osób, do Niemiec 3.487. do kra- 
został K ajniak W alen ty , robotnik. Ponadto szereg jów pozaeuropejskich wyjechało 3.950 osób, z tego 
cięższych ” ran odniósł Z iętara Józef, którego Po- , do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
goinwie przewiozło do szpitala  ś\v. fy ra rz a  L e k - i737 osób, do Argentyny 2.958, do K anady 7J5, do 
ko rann i uczestnicy bójki zbiegli. Spraw ą zajęła son Wni>,

GMINY IZRAELI- 
CKIEJ. Krakowska Rada w yznaniow a uchw aliła  
na  wTZorajszem posiedzeniu, w uwzględnieniu 
nader ciężkiego położenia ekonomicznego ludno-

się policja.
POBITA NA ULICY. Pogotowie ratunkow e opa­

rzyło n iejaką W andę Trum paikas, służącą, która 
l>obita została dotkliw ie przez nie/znanego osobni­
ka na  u licy Zamkowej w Krakowie.

NA WIDOK POLICJANTA. Jacyś nieznani 
spraw cy włam ali się wczorajszej nocy do kiosku 
Pelty  H enryka przy ul. Grzegórzeckiej i skradli 
sm reg artykułów  s-po.zywc.zycb. wartości około 
300 zl. — Tejsnmej nocy posterunkow y, patro lu ­
jący na  u licy Okopowej, napotkał dwóch osobni-

angielscy kontynuow ać będą dalej sw ą podróż
pow ietrzną. S tart ich prowadzić będzie ze Lwowa 
przez Persję do Bombaju. Pp. Mac Intosh i H in- 
clatr są obecnie gośćmi 6 pułku lotniczego i w yra­
żają się z ogromnem uznaniem  o stanow isku
władz wojskowych i cyw ilnych w stosunku do 
nich. Pod Podhajcam i zaskoczyła ich mgla lokal­
na, tak, że zgubili drogę i poczęli szukać Lwo­
wa. Ponieważ jednak me mieli kart specjalnych, 
lecz m apy o malej podzialce, nie mogli odszukać 
Lwowa na karcie i z powodu defektu m otoru 
m usieli lądować na zupełnie n ieznanym  terenie. 
Podczas lądow ania jedno skrzydło apara tu  uległo 
/.łam aniu.

NAPAD BANDYTÓW NA DOM KUPCA. Ono-
gdaj w nocy włam ali się dwaj zam askow ani b an ­
dyci do m ieszkaania kupca Szym ona Schiffm ana 
w Ryszkowej Woli. W chwili napada Schiffm an 
leżał w łóżku. Ujrzawszy zam askow anych zbó­
jów, na tychm iast począł wołać o pomoc. W ówczas 
bandyci oddali d o niego dwa strzały , poczem, 
wyrw aw szy m u poduszkę z pod głowy, zbiegli 
-,v nieznanym  kierunku. Schiffm an jest ranny  
w biodro.

ZAGADKOWE MORDERSTWO. Jak donoszą 
z Gródka Jagiellońskiego, na  polu gromy Rodaty- 
oze znaleziono zwłoki Franciszka Hołówki Miał
on na  głowie, z-wlaszcza w okolicy lewego ucha, 
kilka pchnięć nożem. Kto jest spraw cą i jaka
była przyczyna mordu, na razie niewiadom o.

UJĘCIE MIĘDZYNARODOWEGO ZŁODZIEJA. 
Onegdaj aresztow ano we Lwowie 31-letmego Ada­
ma Puzd,rowskiego za kradzież portfelu z pie-
n iądzm i w tram w aju. Jak się okaza>o. Puzdrow- 
ski byl już kilkadziesiąt razy aresztow any za 
rozm aite kradzieże joo różnych m iastach  Polski,
A ustrji (W iedeń) i Czechosłowacji (Praga, Oło­
m uniec, łlraduń). Ostatnio Puzdrowski odsiadywał 
5-lel.nią karę w ięzienia w Stryju, skąd zdołał 
jednak zbiec.

ś w id r fa .
NAGRODA POKOJOWA NOBLA. Jak  donosi 

juasa  kopenhaska, tegoroczna nagroda pokojowa 
Nobla p rzyznana zostanie prof. Ludwikowi Quidde 
.M onachium) i Francuzow i Bouisseau.

TRZĘSIENIE ZIEMI NA SYBEFJI W edlu? do­
niesień z Czyty, n a  Syberji, niedaleko tego m ia­
sta  dato się odczuć silne trzęsienie ziemi B liż­
szych szczegółów brak.

MILJON DOLARÓW ZA UDZIAŁ W  FILMIE. 
Fiodor Szalapin o trzym ał od znanego reżysera ki­
nowego am erykańskiego, W. Griffitha, propozycję 
wzięcia udziału w filmie p. t. .P ieśń  dawnej 
His7,pai|ji". G-riffith ofiaruje Szalapinow i tytułem  
honorarium  1 m ilion doła.rówN

DAR ROCKEFELLERA NA MUZEUM W  PALE­
STYNIE. S lvnny  m ilioner, Rockefeller, ofiarował 
zarządow i Palestyny  kwotę 2 m ilionów dolarów 
na założenie i urządzenie m uzeum  archeologicz­
nego w Jerozolimie.

BANDYTYZM W MEKSYKU. Jak donoszą 
z m iasta Meksyku, bandyci napadli na pociąg 
posjiieszny pomiędzy Palm era a Aguascaly. Pod­
czas w alki 7 bandytam i 18 żołnierzy konwoju 
wraz z dowódcą zos‘<ilo zabitych, zaś 3 żo łn ie-' 
rzy i 6 pasażerów odniosło rany. Po obrabow aniu 
pociągu, bandyci rozstrzelali m aszynistę  i p a ­
lacza.

Z saafla sqdowef.
DWAJ MŁODOCIANI KOMUNIŚCI PRZED 

SĄDEM.
Dzisiaj p rzed  T ry b u na łem  przysięgłych W 

Krakowie rozpoczęta się rozp raw a  przeciwko 
N atanow i Mondererowi, liczącem u la t  17, i 
tyleż la t  l iczącem u C haim owi K inderm anowi. 
Obydwaj oskarżeni są  o lo, że w dniu  28 lip­
na br. rozlepiali na  m urach  Krakowa odezwy
0 treści kom unistycznej.  W odezw ach  tych, 
w ydan ych  przez polską pa.rtję k om unis tyczną
1 za ty tu ło w a n y ch  „W ojna wojnie" .  „Kto za­
mordował tow. W ojkow a" i t. p. z a c h w a la n a  
by ła  wojna domowa, a w a rs tw y  robotnicze i 
włościańskie w zyw ano  do wojny domowej oraz  
n ak łan ian o  je do rewolucji,  w celu w p ro w a ­
dzenia  w Polsce zw iązku republik radzieckich 
względnie rządu  robotniczo-chłopskiego, na  
w zór rządu  sowietów. Przez rozlepianie tych 
odezw obydw aj oskarżeni dopuścili się czy­
nu karygodnego.

Na rozprawie dzisiejszej oskarżen i wypierają  
się wszelkiej -winy.

R ozpraw ie przew odniczy radca  Horski, wo- 
ł u ją. sędziowie okręgowi P elczar  i Kraus, o- 
- k a rża  prokurator  dr. Hubl, b roni adw okat dr, 
Rross.

R ozpraw a trwa.

ści żydowskiej, n ie podwyższać stopy j>odatku ; k tórzy na  jego widok porzucili worki i zrni-
w yznaniowego na rok 1928, lecz zastosować do- w ciem nościach nocv. W workach tych znał t_______   ri7 I z - a «1 nPl . . , . l i i _łychcznsnw ą stopę podatkow ą w m aksym alnej ^owa]y s ję a rtyku ły  spożywcze, które — ja.k kip 
kwocie 400 zl. rocznie^ n a  oso-bę. ^Podczas gdy 0^aza j0   pochodziły z kradzieży, dokonanej
gm iny w yznaniow e w W arszaw ie i Lwowie mają 
podatek w yznaniow y po 3909 zł. na osobę. I u 
blin  2090 zł. Łódź 1999 zl„ S tanisław ów  699 zl. 
i  t. d. krakow ska gmina izr. uchw aliła tu po la  
tek jedynie w kwocie 499 zl., tak. że należy do 
amin w yznaniow ych w Polsce o najniższym  j)<

kiosku P<?Hv.
ARESZTOWANO Pilcha Sfn.mslawa l a t  27),

'•obotnika, za ciężkie uszkodzenie ciała na osobie 
Ludwiki B ierna?, służącej. Aresztowano dalej 

,u K raśn ik a  Karola 'la! 20), ślusarza, również za
ert?żkie uszkodzenie

datku. Mimo tak niskiego podatkip zdołała gmina W jacirslaw ft
oiala na osobie Łęckiego 

/n

Brazylii 230 ostb . Powróciło do kraju w paździer­
n iku  r. b. 4.089 osób, z tego z krajów Europy 
3.6113 osoby, z krajów poznouropeiskich 426 osób.

ARESZTOWANIE KOMITETU KOMUNISTYCZ­
NEGO W  MŁAWIE. Fo dłuższych obserwacjach, 
policja w ykryła w Mławie lokat, gdzie m ieścił się 
dzielnicow y kom itet Związku młodzieży kom uni­
stycznej. W chwili wkroczenia do lokalu policji 
odbywało się watne zgromadzenie. Miimo próby 
ucieczki, aresztow ano w szystkich zebranych, 
w ilośoi 47 osób, wśród których znajdow ały się 
trzy  kobiety. W wyniku kilkugodzinnej rewizji 
było znalezienie brosz.ur, okólników i t. p. w ję­
zyku polskim i żargonie. Na stolach zastaw io­
nych zakąskom ,. um ieszczony bvł duży napis 
z wypieczone jo ciasta w języku polskim 1 żargo­
nie: Jreiecti żvie rewolucja!". W m ieszkaniach
poszczególnych członków, aresztow anych podczas 
zebrania. znn!e/inm  referaly o 10-leriu rewolucji | 
bolszewickiej

DALSZA FCPRÓŻ ROZBITKÓW MłOTP.LSKICH 
DO BOMEAJU. I.otndcy iimiiid-:- Mac Inlos-h 
i H inciair, którzy zam ierzali Ib '-' a r l  na prze­
strzeni Londyn— Bombaj i " l i  iw k o  l/en.ia
skrz.ydlu przy przymusowe: mu pod firó

SPRAW A BAUA I LINDEGO W  SĄDZIE 
APELACYJNYM.

Z W arszaw y  donoszą:
Po kilkudniow ej rozprawie przeciw Maria­

nowi L indcm u i W ilhelm owi Banowi o sfał­
szowanie dokum entu  PKO na 80 000 złotych, 
sąd  ape lacy jny  uchyli ł  wyrok sądu okręgowe­
go, u n iew inn ia jąc  zarów no  Lindego, jak i 
Baua.

ZE STOWARZYSZENIA KANDYDATÓW ADWO- dkiern Jagiellońskim  z a tr / . ,   :>rę dni we
z dalszej podróży do

jzr. w bieżącym  roku wybudować dwupiętrow e 
skrzydło przy szpitalu gm innym , rozszerzyć Z a­
kład Roentgena i zakupić nowoczesny ap ara t — -------  - . . . .
Roentgena 'w ybudow ać rzeźnie, odrestaurow ać KACKICH. Unia 23 b. m. odbędzie się, staraniem  Lwowie, ule zrezygnowali
gm inną łaźnie iu-iową i w ybudow ać m onum en ; Stow. Kand adw., w lokalu Izby adwokackiej Indy}. Zepsuty ap ara t znajduje się  obecnie w na- 
talnv dom , _W r/.eb o -w y  nie nakładając  na | (Gołębia 6) posiedzenie naukowe, połączone z o d - , prawie w reparacyjnych zakładach 6 pułku lo ttu -, 

- • ■ - Irzy tem  a/iw. Dra Z ygm unta Fenichla „O projekcie I czego i w niedzielę lub w poniedziałek lotnicy l

SAD DORAŹNY NAD GROŹNYM BANDYTĄ.
W jioniedziałek 21 b. m odbył się w Kołomyi 
sąd doraźny nad m ordercą i niebezpiecznym  b a n ­
dytą., W ładysław em  M arlu-ein , który prz.ez długi 
czas bv) postrachem  całego pogranicza rum uń­
skiego. Napadał on na przejezdnych i wpadał do 
m ieszkań na czele uzbrojonej bandy, plądrując, 
a w razie oporu, m ordując: wszelkim  pościgom 
um iał się z, niezw ykłym  sprytem  wym ykać. Na­
reszcie przychwycono gu w Tlu-dem (paw. Zzle- 
szt-zyki, 1 osadzono w ,ire.-zki'łi - ą lu  okręgowego. ' 
lecz stąd udah mu się wraz. dwoma współtowa­
rzyszam i w ięziennym i wykonać plan ucieczki. 
Cala bójka została niebawem  ujęta, mimo. że 
Markus o.-tizeliwal się z. karabinu, wyińvanecQ 
dozorcy, przed ścigającym  go pułk Janiami i żoł­
nierzam i. przyczem zranił jakiegoś parobka Obe­
cnie Markus odpowiadać będzie za usiłow ane 
morderstw o i za inne dokonane zbrodnie. Ocze­
kiw any jest wyrok śm ierci, wobec czego zjedzge 
do Kołomyi kat.



N O W A '  R E F O R M  A

Teatry-Kina-Koncerty
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Dnia 21 listopada
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w poniedziałek „W esele"  S ta n is ław a  W y sp iań ­
skiego.

REFERTUARY:
TEATR IM, SŁOWACKIEGO:

Poniedziałek: „T urandot" .
Wtorek: „Turandot" .
Środa: „W esele".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Poniedziałek: „Królowa i P rezy den t" .

P I E R W S Z Y  W I E C Z Ó R  W I E L K I E J  R E W J I  „ H U ­
M O R  R Z Ą D Z I  “  w  w y k o n a n i u  ś w i e t n y c h  a r t y s t ó w  
w a r s z a w s k i c h ,  a  to :  M u r j u u a  R o n t t f e n n ,  A n n y  Za-* j  
b o i ik in y ,  M n r j i  K o r s k i e j ,  j i .  N a r k i c w i c z ,  w .  K o m a - 1  rrtpir w  r ó w n e ó  m i e r i z e  z a j m u i a - o y  i p o ż y t o c z i n y .
l i i a z y n a .  S .  B e t  c h ó r o w e j ,  W .  S i m t y  o r a z  b a l e t u ,  sr.lo-

ścielowej —  elementowi gruntowinie ró żn ią ­
cem u się od dawniej w tym  celu u ży w a n y c h  
m ateria łów  i fasonów. Jajko ilustracja do tego 
a r tyku łu ,  podamy jest cały szereg wzorów 
i modeli ze szc-zególoweimi w skazówkam i w y ­
k onan ia ,  szkic p. t. „Oieipła okryw-ka z włócz­
k i" ,  streszczenie  n aukow ych  i hygjee,znych 
w y m ag ań  doby obecnej w  a r tyku le  „Tego- 
czesma k u ch n ia " ,  obszerne i urozm aicone me­
nu  n a  dw a tygodnie, „K wiaty  doniczkowe", 
o raz  ca ły  szereg subteln ie  p rzem y ślan ych ,  
bogato urozm aiconych  modeli sukien, p łasz­
czy i kapeluszy  —  w ycze rp u ją  diział p rak ­
ty c z n y  num eru. Opisowo now elis tyczna formą 
a r tyku łu  „Tak żyć nie n a leż y" ,  wskazuje  ja ­
sno, jaik zgubne skutki n a  nasze  zdrowie i n a ­
strój w y w ie ra  n iep rzem yś lany  dostatecznie 
..Byle jaki tyirb ż y d a " .  R ozw ażan ia  „ 0  k łam ­
stw ach  w in n y ch  i n iew in ny ch"  w yjaśn ia ją ,  
jak niem ile  stoliki pociąga za sobą, brak  p ra ­
w domówności w ż yc iu  tow a rżyskiem. „Milu­
s ińscy  n a  ek ran ie" ,  now ela  Domańskiej „B aśń  
w y śn io n a" ,  w iadom ości „Z bliska i z da le­
ka" ,oraz  recenzje tea tra lne  uzupe łn ia ją  nu-

ż o i ie g o  z  14 o s ó b ,  o d b ę d z i e  s i ę  d z i ś  t j .  w  p o u lm tz L i łe k  
21 h in .  w  S t a r y m  T e a t r z e .  W  w i e c z o r z e  t y m  p u b l i c z ­
n o ś ć  z o b a c z y  ruw-je  w s p a n i a ł y c h  U o s t j n m ó w ,  pocl io -

‘ d z a c y c j i  z p r a c o w n i  t e a t r u  E o l i e s  l l e r j r c r  w  P e r y ż o .  
Z e s p ó l  b i o r ą c y  u d z i a ł  w  p o w y ż s z e j  rew-ji ,  p r z y o y i  do 
n a s z e g o  m i a s t u  ze  L w o w a ,  g d z i e  d a ł  11 p r z e d s t a w i e ń  
p r z y  w y s p r z e d a n e j  c o d z i e n n i e  s a l i .  D r a g i  w i e c z ó r  o d ­
b ę d z ie  s ię  w e  w t o r e k  22 om.,  t r z e c i  w e  ś r o d ę  22 hm.,  
c z w a r t y  z a ś  i o s t a t n i  w e  c z w a r t e k  24 Inn.  B i l e t y  w  c e ­
n i e  o o  Z t .  2—8 s ę  d o  n a b y c i a  w  k a s i e  d z i e n n i c ]  S t a ­
r e g o  T e a t r u .

Kultura i sztuka.

.PSOMiEir Podwale

E M S ®  w m
( R O K B H N  Z  I A S O W )
Oouglt s  Fcirbenks.  U falhce  Eeery,  Er.id Benne t

Co grają dzisiaj w kinach?
(według po w

„Hotel pod ana-

Bagatela: „Zmartwychwstanie"
Lwa .Tołstoja).

Corśo: „Łódź piracka U. 777“ i 
nasem ".

Nowości: „Ofiara przemocy" (Krzyżową drogą 
kobiety)

Promień: „Robin Hood".
Sztnka: „Pannęlmk Jego Ekscelencji"
Uciecha: „Dam a bez zasłony" (Liii Dagover, G5- 

s ta  Ekman i Karin Sw anstróm ),
Wanda: „Światło Azji”
Warszawa: „Niewolnica Szeika"

f

WYNIK KONKURSU NA TARGI POZNAŃ­
SKIE. W dniu  16 bm. odbyło się posiedzenie 
jury  konkursu  n a  p laka t d la  8-go M iędzyna- 

1248 rodowego Targu w  Poznaniu . Obe-cni byli pp. 
^  p rezyden t m ias ta  C. Ratajski, H. Jackowski, 

1 M. b rzy żan k iew icz ,  St. Maciejewski, K. Masz- 
; kerwski, St. Bobiński, inż. K. Rucińsk i ,  B. Si- 
.korski i iinż. Roger-Sławski. N adesłano  ogó- 
I łom 150 prac. I nagro-dę (1.000 zł.) p rzyzna-  
! no p racy  z godłem „Trio", au tor  p. Florjan  
'K iem ińsk i,  Poznań ,  ul. D om in ikańska  2. II. na- 
: grodę (600 zł.) p rzy zn an e  p racy  z godłem „Tai" 
au to r  p. Tadeusz Lipski, Poznań ,  ul. Jezu icka  5. 
i i i .  nagrodę (400 zł.) p rzy znan o  p racy  z go­
dłem  „Trójkąt w  kole" —  au to rzy  Kinkin, Tu- 
szowski i W ilkoński z P oznania .  P oza iem  z a ­
kupiono 2 pra-ce: 1) z godłem ,,S. O. S.“  —  a u ­
tor K. P ią tka ,  Kraków, Dębniki 1. 2) z godłem 
„Ty" —  au to r  F lorjan  Kiemiński z Poznania .

PROFESOR TADEUSZ ZIELIŃSKI I JU- 
LJUSZ KADEN BANDROWSKI ZAPROSZENI 
PRZEZ PEN-KLUB BERLIŃSKI. Prof. Tadeusz 
Zieliński i Ju ljusz K aden Bandrow ski o trzy ­
mali z berlińskiego P en  Klubu zaproszenie  do 
BeTlina. Zaproszenie  to prof. Zieliński i p. K a­
den B androw sk i przyjęli i u d a d z ą  się do B er­
lina n a  początku grudnia. W  stolicy Rzeszy, 
gdzie będą gośćmi -tamtejszego Pen  Klubu w y ­
głoszą oni odczyty  o l i te ra turze  polskiej.

POMNIK B. OBROCHTY. W  Zakopanem  ma 
s ta n ą ć  pomnik głośnego sk rzypka  P o d ha la  B. j-wypuściła znaczk i pocztowe z 
Obrochty. Myśl u czczen ia  jego po d ją ł  W lady- I au to ra  e sp e ran ta  dr. Z. Zam enhoffa .

s ław  Orkan, a realizację projektu budow y pom­
nika  om aw ia ł 11-ty zjazd podhalan  w  N owym 
Targu, który w yłonił  komitet. Na czele komi­
tetu budow y pomni-ka s tan ą ł  dyr. Karol Szy­
manowski.

KONCERT HUBERMANA W  PRADZE. W
największej sali koncertowej Pragi „L ucerna"  
w ypełnionej po br-zegi k i lku tys ięczną publicz­
nością odbył się oneg-daj koncert znakomitego 
skrzypka polskiego B ronis ław a l lu be rm an a .  
W programie m. in. były  u tw ory  Chopina.

WYSTAWA LEOPOLDA GOTTLIEUA W PA, 
RYŻU. W galerji „Aux Quatre C hem ins" w 
P a ryżu  o tw a r ta  została  n iedaw no w ys taw a pol­
skiego a r ty s ty  m a la rza  Leopolda Gottl ieba. Na 
całość w y s ta w y  sk łada  się czterdzieści parę 
rysunków , gwaszów i temper. Na otwarciu  
obecny  był am basador  Chłapowski, który  też 
■nabył jedną z prac a r tys ty  za ty tu ło w an ą  „Przy­
gotowanie do w ieczerzy". K ry tyka  francu sk a  
w y ra ż a  się z dużem  u zn an ie m  o artyśc ie  pol­
skim. Tow arzystw o w y d aw n icze  „Les Ecri- 
yain-s. Reuni-s" w y d a ło  monogralję o Leopoldzie 
Gottliebie, do k tórej w stęp  nap isa ł  zn a n y  k ry ­
tyk A ndrś  Salnion.

POLAK KAPELMISTRZEM WIELKIEJ OPE- 
RY PARYSKIEJ. Rodak nasz, Józef Szyfer, k tó­
ry  dał się poznać w P a ry żu ,  jako d yrygen t  or­
k iestry  tea tru  Marigny, został z aan gażo w an y  
jako pierwszy dyrygen t do Wielkiej Opery P a ­
ryskiej. P ierw szy  w ystęp  p. Szyfera  odbył się 
w  ty ch  dn iach  w „Ś p iew akach  N orym bersk ich" 
W agnera .

WYJAZD ALEKSANDRA TANSMANA DO 
AMERYKI. Miody kompozytor polski A leksan ­
der T an sm an ,  p rzebyw ający  od paru  la t  w  
P a ry żu  w y jec h a ł  w  tych d n iach  do St. Zje­
dnoczonych, dokąd został zaan g ażo w an y  na  
szereg koncertów. P. A leksander  Ta.n-sman ma 
w ykonać  ze zn an em i ork iestram i D am roscha 
i Kuse-wickiego swe d w a  koncerty  n a  forte­
p ian, nad to  odegrać m a  szereg w ła s n y c h  u tw o­
rów k am era ln ych .

KRAJOWY URZĄD FILMOWY WE FRAŃ- 
CJI. D eputow any Rorrel złożył izbie projekt 
u s taw y  w  sp raw ie  u tw orzen ia  Krajowego U rzę­
du Filmowego. W m otyw ach  u zasad n ia jący ch  
znaczenie  projektowanej ins ty tucji depu tow a­
ny  Borrel zaznacza ,  iż nie chodzi tu  o mo­
nopol p ań s tw a  w  dziedzinie produkcji i w y ­
św ie t lan ia  filmu, U rząd  będzie m iab jed y n ie  na 
ce lu  roztoczenie nadzoru  nad  wszelkiego ro­
dzaju  dz ia ła lnośc ią  w  zakres ie  k inem atog ra ­
fii, podlegającą kompetencji wład-z a d m in is t ra ­
cy jnych .  oraz -scentralizowanie tego nadzoru  
pod kierow nic tw em  Ministra oświaty.

POCZTOWE ZNACZKI SOWIECKIE Z W I­
ZERUNKIEM ZAMENHOFFA. Z okazji 40-ej 
rocznicy is tn ien ia  e spe ran ta  poczta Z. R. S. S.

w izerunk iem

Program siacm radiofonicznych;
n a  w t o r e k ,  2 2  l i s t o p a d a  1 9 2 7  r .

K r a k ó w  (422) G o d z .  12: T r a n s m i s j a  y g n a ł u  cza6U 
#,b<ijuału*‘ z  W i e ż y  M a r j a c k i e j  i k n m i i n i k a l t i  lo tn i*  
r.zo m e t e o r o l o g i c z n e g o  o r a z  k o n c e r t u ,  p ł y t  g r a m o f o ­
n o w y c h ;  g o d z .  Ili.40—17.03: O d c z y t  p o d  t y t . :  ,,Z w y ­
c i e c z k i  w B e s k i d  Zachodn i* * , w y g ł .  p . T ,  K e t t i n g -  
Z u b r z y c k a ;  g o d z .  17.20—17.45: O d c z y t  p o d  t y t . :  „ W y -  
v p a  C e y l o n ,  k r a j  p e r e ł  j r u b i n ó w ' ,  w y g ł .  d r .  Mi 
c h a ł  S i e d l e c k i ,  p r o f .  U.  J . ;  g o d z .  17.45—TJ: T r a n s m i ­
s j a  k o n c e r t u  p o p o ł u d n i o w e g o  z  W a r s z a w y ;  g o d z .  19— 
19.15: T r a n s m i s j a  k o m u n i k a t u  r o l n i c z e g o :  g o d z .  10.15 
d o  19.35: l i o zn u i  i l o ś c i ;  g o d z .  19.35—20: O d c z y t  pod
t y t . :  „ N a  m a r g i n e s i e  m o i c h  p o c z y n a ń  l i te ra ck ich * * ,  
■wygł. p. J a l u  K u r e k :  g o d z .  20—20.30: T r a n s m i s j a  h e j ­
n a ł u  z W i e ż y  M a r j a c k i e j  i k o m u n i k a t y ;  g o d z .  20.30: 
T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  w i e c z o r n e g o  z W a r s z a w y :  g o d z .  
22.30—23.30: T r a n s m i s j a  m u z y k i  s a l o n o w e j  z r e s t a u ­
r a c j i  „ I*av i llo iT *  w w y k o n a n i u  o r k i e s t r y  p o d  d y r .  A -  j 
d o l f a  G ó r z y ń s k i e g o .  .

W a r s z a w a  (1111) G o d z .  12: S y g n a ł  c z a s u  i k o m u n i ­
k a t y :  l o t n i c z n  m e t e o r o l o g i c z n y ,  P .  A .  T . ;  g o d z .  15— 
15.20: K o m u n i k a t y :  g o s p o d a r c z y ,  m e t e o r o l o g i c z n y ,
P .  A .  T . ;  g o d z .  IG—16.23: O d c z y t  p. f , , P r z e g l ą d  p ó ­

k i  m i ę d z y n a r o d o w e j  z a  m .  p a ź  Iziern ik** (z c y k l u

K B H l H K t W r  B E l

R e a l iz a c ja  i i j c z H l  i ! t ś  « S s  r .?  M i m e s i s
sytuacji gospodarczej.

DaJsze k sz ta ł tow an ie  -się s tosunków  go- 
podanczych w  Polsce za leżnem  będzie w 
®naeznej mierze od rea l izacj i  pożyczki z ag ra ­
nicznej, k tó ra  dom inująco w p łyn ąć  m us i  na 
rozwój stosunków  gospodarczych, zw łaszcza  
w p ew nych  dziedz inach życia- gospodarczego,

li:. za leżnych  od nasycen ia  rynków  pieniężnych,

ces z resz tą  odbyw a się u n as  już od końca 
m a ja  192G, w  ciągu którego to czasu  przeszło 
270 mil.  zł. weszło do obiegu drogą skupu  
dewiz. J ak  do tychczas ta doniosła zm iana  
strukturalna naszego obiegu nie pociągnęła za 
sobą ujem nych konsekw encyj, a to po oierw

jak w  -pierwszym rzędzie  odnośnie do k sz ta ł ­
to w an ia  się ce-n, poJi-lyki kredytowej,  .polity­
k i  h an d lu  zagran icznego , wreszcie sys tem u 
podatkowego. Wsikazanem jest w  tej mierze

o c j z y t ó w  o r g .  p r z e z  M in .  S p r a w  Z a g r a a . )  — w y g ł .  
d r .  J a n  G r z y m a ł a  - G r a h o w i e c k i ;  g o d z .  16.25— 16.40:
N a d p r o g r a m  i k o m u n i k a t y ;  g o d z .  16.40— 17.05: O d c z y t  
p. t . :  „ P i ł k a  o w a l n a  w  Polsce** ( D z i a ł  „ S p o r t  i w y ­
c h o w a n i e  fizyczne**]  — w y g ł .  p .  l’a d .  O b r a  p o w i e k i ;

g o d z .  17.05— 17.20: R o z m a i t o ś c i ;  g o d z .  17.20—17.45: i . n r ~ - ,  ■ , ■  • m ^
T r a n s m i s j a  z K r a k o w a .  O d c z y t  p. t .  „ C e j l o n  -  K r a j  ; z h a d a c  w z a je m n y  w p ły w ,  jafel w y w ie r a ć  b ę -  
perei i rubinów-- — (Dziai „P rzy roJiw nąw stw o") • -  - <ja n a  s :,e b ie  z  j e d n e j  s t r o n y  n o w y  c zy n n ik
w y g i .  p r o f .  M i c h n i  S i e d l e c k i :  g o d z .  D.4;>: K o n c e r t  ka-  '  ,  , , , . ,  . .  __
m e r n l n y :  W y k o n a w c y :  Z o f j a  O s s e n d o w e k a  ( s k r z . i ,  !W fo rm ie  d -o p ły w u  k fl.p itn ło w  Z pozyCZ-kl, Z
J a d w i g a  Z a l e w s k a  ( j „ r t . ) ,  Z y g m u n t  M n a s e c z y  ( ś p i e w )  j  d ru g ie j  s t r o n y  c z y n n ik  s a m o c z y n n e g o  k s z t a ł -
t  H e l e n a  Z a l e w s k a  ( a k o m p . ) :  itmlz . lii— 1!) 15: K o m u -  , . . ___
j i i k a t  r o l n i c z y ;  g o d z .  19.15—19.20: N o t o w a n i a  g i e ł d y  t o w a m a  S i ę  s y tu n c j l  g O S p o d n r c z e j  p o d  w p ł^ -  
z b o ż o w e j  k r a k o w s k i e j ,  k o m u n i k a t  g o s p o d u r - z y  PA T.: ' w e m  n a t u r a l n y c h  w a r u n k ó w  TO ZW ojow ych. 
g o d z .  20.30—22: T r a n s m i s j a  O p e r y  P o z n a ń s k i e j .  O p e r a  i *
k o r a i c z n a  w  3 uh  a k i a c h  „ S p r z e d a n a  N a r z e c z o n a * ’ | C h o d z i  p r z e t o  O u s t a l e n i e  r o d z a j u  p r o g n o z y ,  
F r y d e r y k a  S m e t a n y ,  w p r z e r w i e  b i u l e t y n  „ M e a s a g e r  ; w  k t ó r e j  n a l e ż y  p o d a ć  p r z y p u s z c z a l n e  m o d y -

czn  bp '8 i*' k o m  u n i  k a t  y : ! A k a c je , ja k ie  n a s t ą p i ą  w  o b e c n e j  s y tu a c j i
c j i n y ,  p .  a .  t „  B p o r t o w y ;  g n d z .  22.30—23.3U: T r a n s -  g o s p o d a rc z e j  o r a z  l in je  ro z w o jo w e  p o  j a k ic h

sze w skutek  olbrzymiej c iasno ty  gotówkowe)

m  s j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  
P o z n a ń  (844.8) ( lo d ź .  12.45—14: K o n c e r t  g r a m o l o n o  

w y ;  g o d z .  14: N o t o w a n i a  g i e ł d o w e ;  g o d z .  17.15—17.40: 
7-, -ia  l e k e j a  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o  — w y k ł a d a  p. rir. 
A  e n d ;  g o d z .  i7.45—19: T r a u s n i i a . i a  k o n c e r t u  z W a r -  
Bzawy-; g o d z .  lłi— 10.10-. N a d p r o g r a m  g o d z  10.10— 10.35: 
O d c z y t  p. t .  „ R a c , 1nnali7.no,i a  ż y e i r  g o s p o d a r c z e g o  i 
jej z a s a d y "  (z c y k l u  „ N o w o c z e s n a  o r g a n i z a c j a  p r a ­
c y  ')  — w y g ł o s i  p. S .  P o n i c k i ;  g o d z .  10.35 20; O d c z y t  
p .  t .  „ C z e g o  Bię m o ż e m y  u c z y ć  z p r z y r o d y "  — w y g ł .  
d r .  J .  R z ó s k a .  a s y s t e n t  U.  P . :  g o d z  20—20.20: K o m u ­
n i k a t y  g o s p o d a r c z e :  g o d z .  20.20: K o m u n i k a t  m e t e o ­
r o l o g i c z n y ;  g o d z .  20.30—22: T r a n s m i s j a  z o p e r y  po- 
z n n ń s k i e j  o p e r y  k o m i c z n e j  F r .  S u i e l n n v  „ S p r z e d a n a  
N a r z e c z o n a * '  z u d z i a ł o m  A .  L u b i c z .  F r .  B o d l e w i e z a ,  
A .  M a z a n k a .  D y r y g u j e  Z. W o j c i e c h o w s k i ;  g o d z .  20— 
22.20: S y g n a t  c z a s u .  K o m u n i k a t y .

t a  sy tu a c ja  w in n a  eię

na  n aszym  ry n k u  w okresie poprzednim, po 
drugie z tego powodu, że o d by w ała  się. ona 
powoli i stopniowm. Mimo tego jednak  odby­
w ał się przez ca ły  ten czas pow olny lecz  
stały  rnch cen dążących do zrów nania się  
z kursem złota i poziomem cen św iatow ych.

N iew ątpliw ie  ruch  ten  nie skończył się 
jeszcze, gdyż w sk aźn ik  cen h u r to w y ch  w y ­
raża  się cyfrą  8815. N iewątpliwie za tem  samo 
zw iększenie zdolności nabyw czej kraju, przez 
om ówiony wzrost obiegu w płynęłoby w  kie­
runku w zm ocnienia tendencji zw yżkow ej cen, 
zw łaszcza, że p rzy łączy  się do tego przej­
ściowy m o m en t psychologiczny, zw iąza n y  z 
oficjalną dew aluacją peiniądza, co wśród sze­
rokich m as  publiczności w yw rze  w rażen ie  
pom niejszenia  jego wartości, w y m agające  w 
konsekw encji zw yżki cen.

Równocześnie  jednak działać będą mo­
m enty w pływ ające zniźkow o na rnch cen, a 
więc w p ie rw szym  rzędzie pewność słabili- 

acjj złotego, a  więc usunięcie  z kalkulacji

p rzypuszcza ln ie  
ksz ta łtować.

Otóż po realizacji pożyczki, obieg bankno­
tów Banku Polskiego w zrośnie ogółem o 410 
m il. z ł. a to o 140 mil. zł. bankno tów , które 
zas tąp ią  w ycofane  bilety  zdaw kow e, o 30 mil. 
zł. oszcąędn-ośc-i p rzew id y w an y c h  w  sum ie 90 
mii. zł. p rzeznaczonych  n a  wybicie bilonu
srebrnego, o 25 mil. zł., k tóre zasta.pią w y- i handlow ej ubezpieczen ia  się zw yżki cen  prze- 
cofane bilety zdaw kowe, około 80 mil.  zł. , gjw ew en tu a ln em u  spadkowi kursu , następ- 
zysków z p rzeszacow an ia  z ło ta  i zagran icz- nie, obniżenie stopy procentowej od kredy- 
ny ch  rezerw , wreszcie o 135 mil.  zł. w  m-iarę iów pryw atnych, n iew ątp l iw a  konsekw encja  1 

i n . m A  s n I e v , u Tii-a >y„ł u ży tk ow an ia  sum  p rzeznaczonych  n a  kredy- ( w zrostu  obiegu, obniży  koszta  p rodukcji ,
.RADIO-AMATOR POLSKI . L k a z a ł  s.ę nr. ; ty lnw esty ry jn e . Jednakże  su m a  ta z m n i e j - 1 zw łaszcza  w  roln ic tw ie  P on iew aż  pobudki 
. wego miesięcznika  poświęconego p o p u la - ; gję 0 140 m jp z{ w ycofanych  z o b ie g u , psychlogiczile m a ją  c h a ra k te r  przejściowy 

T T  t / 1]S S ^ s z H u ’£ l £ t o S 7r a S ' i Zdawk0wy ch biletów p aństw ow ych , czyli c a l - ; decydujący w p ł y w \ a  ostateczne" kształtu-

W 4 . n 1 ____mil. Zł. i  wynosić będzie 1560 mil. zł. w to z jednej strony zwyzkowo działajaca
o w ,,° . P,0sV f  p porównaniu do obecnych 1270 m il. zł. Na- zw iększona zdolność nabyw cza, oraz o b n iżę -1

[ szczególnym pra y -c z n y m i teore tycznym  z a - , s( ie je szcze  obieg  pędzie w zrastał, a  to o -jn ie  stopy procentowej, w yw ierające odwrotne' 
I g adm em om  z dziedziny rad io techniki i 7 - ! koło 70 mil. zł. o ile u zy sk ane  z rozsprze-daży \ skutki. - I
f w y  z o n o m  tua lnyr  dotyczącym  radjo- , omjsjj akcji B anku  Polskiego będą o b racane  Odnośni do w zrostu  M olności nabyw cze j

_ - nmk' L_______________________ I n a  inw estycje ,  oraz  w  razie  u ży tk o w an ia  j  m ożn a  stwierdzić , że już w  sam ym  planie
przez skarb  rezerw y  budżetowej, oznaczonej ctabPizacyjnem  znajduje się pewne zabezpie- 
na sum ę 75 mil. zł. j  rżenie, gdyż now e su m y  z realizacji lego

Jakież będą skutki tego poważnego wzrostu p lanu  w pływ ać  będą stopniowo, a  najpoważ-
-----------  o b iegu?  Przedew szyslk iem  stwierdzić  należy ,  | e ie jsza  z tych  sum , kw ota  135 nul. z\.. w p iy - i

„Kobieta w św iecie i  w  domu”. Ostatni I że zwiększenie  obiegu n as tąp i  nie  w  związku nie do niego w postaci k redy tów  inw cslycy j j
22-gi n u m e r  dw utygodnika  „Kobieta w  św>ie-I ze zw iększeniem  ilości dóbr gospodarczych, nych, a  więc spowoduje pow staw anie  n o w y ch ;
ri i w dom u" odznacza  s ię . troską  o rozszerzę-i czem u odpowiadałoby zw iększenie  obiegu w '- 'ó b r ,  które z rów now ażą  zwiększenie  obiegu, 

i nie ra m  i podniesienie  poziomu ku itu ry  do- , drodze dyskonta  weksli , lecz będzie to zwięk- Wobec tego zbędnem  będzie stosowanie |
i  TOowęgo . ż y c i ą ^ N a  wstępie czy tam y antykuł | rżenie zdolności nabyw czej kraju, bez p r z y -1 przez B ank  Polski jak ichkolw iek r e ; - ł n ki
B   . . ..  ------ - ■■■■■■ I B— ^ ^ ^

P r z e g l a t i  c z a s o p i s m .

przyw rócony s tan  z w iosny b r , w  szczegól­
ności przyw rócone t. zw. „nad k red y ty " .  k tó­
rych  skasow anie  w yw arło  wysoce ujem ne 
skutki w ro ln ic tw ie  i wielkich centracli p rze­
m ysłu  np. w  Lodzi, jednakże dalsze rozsze­
rzanie kredytów dyskontowych Bankn Pol­
skiego winno się odbywać w  tempie powol- 
nem . Jeżeli polityka k redy tow a n iem a s tan o ­
wić c z y n n ik a  w pływ ającego zwyżkowo na 
k sz ta łtow an ie  się cen, to musi ona  dostoso­
w yw ać  się do postępu i rozwoju produkcji,  do 
is to tnych rea ln y ch  potrzeb życ ia  gospodar­
czego. Równocześnie  b ank i p ryw a tn e  winn^ 
jako ins ty tucje  dyskontowe odzyskać  swojt 
daw n e  i no rm alne  w tej mierze znaczenie .

Tak  więc zasadniczo  m o żna  przyjąć, ż£
0 ile  stosowana będzie daleko idąca ostroż­
ność w dziedzinie polityki kredytowej, a plai 
stabilizacyjny przeprowadzany w m yśl w ska­
zań w  nim  zaw artych, rów nocześnie  zaś  kre­
dyty inw estycyjne w sum ie 135 mil. zł. zu 
żyte na cele istn ienie inw estycyjne, to w ów ­
czas nie zachodzi obawa gw ałtow nej i znacz  
nej zw yżki cen, jakkolwiek z drugiej st rony  
należy się liczyć  z objawem podobnym jak 
dotychczas powolnego i stałego wzrostu cen
1 „dociągania  się" ich do poziomu św ia tow e­
go. ,

T utaj jednakże  ca ły  szereg m om entów  n a ­
tury  pokrewnej dzia łać  będzie również n a  
ksz ta łtowanie  się cen. Jed ny m  z n a jw ażn ie j­
szych jest n iew ątpliw ie  zaciąganie długoter­
m inow ych kredytów zagranicznych. Oczywi­
ście ren tow ność  gospodarcza pożyczek in w e­
stycy jnych  nie może u legać najm nie jsze j w ą t ­
pliwości. Dzięki n im  możliwe będzie obniże­
nie kosztów produkcji,  a  to w konsekw encji 
jej rozszerzen ia  i w p ro w ad zan ia  now ych u- 
rządzeń  techn iczny ch ,  co znow u w płynie  
zniżkow e n? ceny. Jednakże  w sk a z a n a  jest 
daleko idąca ostrożność w korzystania z kie- 
dytów zagranicznych, których  rentowność 
dopiero po szeregu la t może się okazać, gdy 
w m iędzyczasie  nowe inw estycy je  w konse 
kwencji zuży tk ow an ia  tych  pożyczek spowo­
du ją  wzrost przywozu.

W raca jąc  jeszcze raz do zagad n ien ia  zu ­
życia  kredytów inw estycyjnych , u zy sk iw a ­
ny ch  z pożyczek, na leż y  podkreślić, że w in ­
ny być one nżyte na cele istotnie inw estycyj 
ne, t. j. bezpośrednio przyczyn ia jące  się do 
wzrostu ilości dóbr gospodarczych, będących 
w  obiegu. Dlatego przec iw staw iać  się na leży  
u ży tkow an iu  tych  su m  na  budowy gm achów  
p aństw ow ych ,  względnie .budow ę m ieszkań ,  
co pow inno być ze względu na  socja lny  c h a ­
rak te r  ty ch  p rac  przeds iębrane  z funduszów  
p ań s tw a ,  funduszów  k om un a lny ch ,  lub z po­
życzek w ew n ę trzn ych .

W da lszym  ciągu, poniew aż m ożn a  się w 
na jb l iższym  czasie spodziewać p rzyp ływ u 
obfitych zagranicznych krótkoterminowych  
kredytów tow arow ych, koniecznem  jest ze 
względu n a  is tn iejącą w  zw iązku  z tem moż­
liwość znacznego zw iększen ia  p rzyw ozu kon- 
sumcyjnego, p rzeciw staw ić  się dążeniom  kie­
ru jącym  zw iększen iem  zdolności nabyw czej 
kra ju  do konsum eji ,  zw łaszcza  zaś  konsum ej 
importowej, o ch a rak te rze  luksusow ym . Nale 
ży p rzeciw nie  dążyć do sk ie row an ia  tej zdol­
ności ku  produkcji krajowej i lokowaniu  o- 
szezędnośgi w  w alo rach  i pożyczkach zagra­
n icznych .  W dalszym  ciągu pow inniśm y dą­
żyć w  dziedzinie polityki handlowej do dal 
szego forsowania eksportn i ham ow ania zbęd­
nego importu, przyczem  w tej dziedzinie ,  ko 
n ieczną  jest —  rew alo ryzac ja  ta ry fy  ceinej : 
wogóle jej rewizja.

Vir dziedzinie eksportu  możliwe jest jego 
zwiększenie  przez w prow adzenie  k redytów  
„sezonow ych" n a  okres początku produkcji 
do m o m en tu  sprzedaży , k tó rych  potrzebę tak  
in ten sy w n ie  odczuw ają  niektóre dz iedziny 
eksportu, jak w p ierw szym  rzędzie p rzem ysł 
drzew ny. N astępnie  p o w inn y  być w p ro w a­
dzone dalsze ulgi eksportowe, które d o tych ­
czas ogran iczały  się p raw ie  w y łączn ie  dc 
przedmiotów masowego eksportu, a  których 
rozszerzenie  jest obecnie możliwe w  związku 
z odprężeniem f inansow em , w  odniesieniu dc 
n iektórych produktów końcow ych , przedsta- 
wiaja.cych z n a czn ą  wartość, jak np. konfek­
cja, w yroby  m eta low e itp. W d a lszym  ciągu 
d la ożyw ien ia  eksportu konieczne jest prze­
p row adzenie  studjów n a d  ry nk am i zbytu , roz­
budow ą zagran iczn ych  placówek, w  końcu 
odpow iednia  po li tyka  tra k ta to w a ,  z jednej 
s t rony  polegająca n a  przes trzeganiu , by  za ­
w arte  przez nas  t r ak ta ty  b y ły  przez k o n tra ­
hen tów  w yk onyw ane ,  z drugiej strony, na 
konieczności p rzeprow adzen ia  rewizji n iektó­
rych n a szy ch  trak ta tów , nie dostosowanych 
do obecnych w a run kó w  możliwości w  naszym  
lian-dlu zagran icznym .

W końcu  jeżeli nie m a ją  być  zm arn ow ane  
korzys tne  skutki odprężenia  n a  ry n k ach  pie­
n iężnych  i ożyw ien ia  życia  gospodarczego, 
to w  zbliżającej się reformie podatkowej n ale­
ży przeciw staw ić sie jakiemkołwiek podw yż­
szeniu stawek1 podatkowych, lub też tworze­
niu now ych podatków, lecz reform a podatko­
wa pow inna iść w  k ie runku  rozszerzenia pod­
staw  podatkowych, tj. pow ołania  do św iad ­
czeń podatkow ych tych. którzy dotąd uczest­
niczyli w  nich w stopniu n iedosta tecznym , w  
szczególności odnosi się to do zasobniej­
szej kategorji drobnej w łasności rolnej.

-o § o -
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LREDYTY GOTÓWKOWE NIEPOTRZE- 

ENE DLA PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO. W
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nicznej, p rzem ysł łódzki s ta ra ł  się o uzyska  
nie za  g ran icą  pow ażnych  kredytów , sfery 
p rzem ysłow e łódzkie o ś w a d c z a ją ,  iż nie  s ta ­
ra ją  się o k redy ty  gotówkowe. Dla p rzem ysłu  
włókienniczego w chodzą  w rach ub ę  tylko 
k red y ty  surowcowe, z k tórych  obecnie \ \  za - 
dowalającej mierze korzysta .  D okonywane 
sy s tem atyczn ie  w ciągu os ta tn ich  la t  inw e­
stycje nie n as t ręcza ją  w iększych  potrzeb k re ­
dy tow ych  w tym  kierunku . P rzem y sł  b a w e ł­
n ia n y  zw łaszcza  pod względem urządzeń  
tech n iczn ych  stoi n a  wysokości zadan ia ,  co 
m ia ła  sposobność 's tw ie rd z ić  podkomisja włó- 
k ienn eza  komisji ankietowej W przem yśle  
w e łn ia n y m  zazn aczy  się prawdopodobnie 
pew ne ożywienie  w  inw estyc jach ,  ale  spe­
c ja ln y ch  k redytów  f inanosw ych  n a  ten  cel 
żadn e  przedsiębiorstw  ozaciągać  nie będzie. 
Okaże się zupełnie  w ys ta rcza jącem , ' ' jeże l i  w 
o becnych  w a ru n k a c h  przedsięb iorstw a p rze­
m ysłow e polskie spotkają  się z łatwiejszomd 
w aru n k a m i  zap a ł ty  za  n ab y w a n e  narzędz ia  
i  m aszyn y ,  niż dotychczs.

PRZECIW UŻYWANIU BIELI OŁOWIU W 
PRZEMYŚLE MALARSKIM. Od począ tku  sw e­
go is tn ien ia  Międzynarodowe Biuro P rac y  w a l ­
czy z u ży w a n ie m  bieli ołowiu w  p rzem yśle  
m a la rsk im  >ze względu n a  szkodliwy w pływ  
tego produktu  n a  zdrowie p racow ników  m a ­
larsk ich!  w roku  1921 u c h w a lo n y  został pro­
jekt m iędzynarodow ej konw encji  silnie ogra­
nicza jącej s tosowanie bieli ołowiu. Choć licz­
ne p a ń s tw a  ra ty f ikow ały  tę konw encję , to je­
d n ak  w a lk a  ze s tosow aniem  tego produktu 
nie jest jeszcze ukończona .  Z tego powodu 
w ydało  Międzynarodowe Biuro P ra c y  książ 
kę z a ty tu ło w a n ą  „Biel ołowiu" („la  ceruse"),  
w której zeb ran e  zosta ły  ws/.elkie m ate r ja ły ,  
dotyczące tego zagadnien ia .  W książce  tej nie 
ograniczono się do suchego p rzeds taw ien ia  
faktów, lecz dano szczegółowy h is to ryczny  o- 
pis w alk , które od w ieku niem al toczą się 
między  zw olenn ika m i i p rzec iw nikam i stoso­
w a n ia  tego p roduktu  w p rzem yśle  m a la r ­
skim.

SPIS KONI I BYDŁA. R ozporządzeniem  
R ady  m in is trów  z d n ia  17 z. m. n a  ca łym  
obszarze  p a ń s tw a  przeprow adzony  będzie w 
br. po w szechny  spis koni’,, byd ła ,  trzody 
ch lew nej i owiec, s tan ow iący ch  w łasność  pu 
b liozną  i p ry w a tn ą .  Osoby i ins ty tucje ,  po­
s iadające zw ierzę ta  w y m ie n io n e j  w in n y  u- 
dzielać w ładzom  spisowym oraz ich organom 
de legow anym  do d o konan ia  spisu wszelkich 
informacyj,  n iezbędnych  d la  w ypełn ien ia  a r ­
k usza  spisowego. C zynność w ładz  spisowych 
pow ierza  się pow iatow ym  w ładzom  a dm in i­
stracji  ogólnej, a  w  m ias tach  z ludnością  25 
tys ięcy  i wyżej m ag is tra tom  tych  m iast .  —  
Czynności w ładz  spisow ych w zakresie  spisu 
w ins ty tuc jach ,  z a k ła d a ch  i przedsiębior­
s tw a c h  wojskow yhc sp raw ow ać  będą  w łaśc i­
we w ładze  wojskowe. Spfis odbędzie się w r. 
1927, w  okresie od 1 do 10 grudnia ,  według 
s ta n u  z d n ia  30 l is topada tegoż roku Z a rzą ­
d y  gmin wiejskich i miejskich, oraz  in s ty tu ­
cje, z ak ład y  i przedsiębiorstwa, państw ow e i 
k o m u na ln e  w in n y  złożyć w ład zy  spisowej 
w ypełn ione i z sum ow ane  form ularze  spisowe 
najpóźniej w  d n iu  15 g rudn ia  1927 r.

PRODUKCJA M &.SŁA W  WIELKOPOLSCY.
W  Wielkopolsce w r. z. c z y n n y c h  było 198 
m leczarń ,  które w produkow ały  3,737.000 kg. 
m a s ła . ,  z tej ilości przeszło połowa przypada  
n a  08 m leczarń  spódłzielczych N a Pom orzu 
czy n n y c h  było 185 m leczarń  p arow ych  n a  
ogólną liczbę 217, które w yprodukow ały  sześć 
miljonów kg. m as ła .  Udział Wielkopolski i 
P o m orza  w  ogólnej ilości eksportowanego z 
Polski m as ła  w ynosi 66 proc. Masło w ywożo­
no p rzew ażnie  do Niem.ec, gdzie osiągano 
najlepsze ceny. Produkcja  m a s ła  w zrosła  w 
da lszym  ciągu o 20 do 30 proc. w  s tosunku 
do produkcji roku poprzedniego. Organizacja 
produkcji n a  szerszą  skalę  daje się zau w ażyć  
rów nież  w  Kongresówce.

TONAŻ FLOTY POLSKIEJ PRZEWYŻSZYŁ 
TONAŻ FLOTY GDAŃSKIEJ. Państw uw e 
przedsiębiorstwo „Żegluga Po lska" , posiada 
jące 6 s ta tków , w ywiozło  z Polski w paździer­
n ik u  13.188 ton węgla i 9.87 4 tony  drzew a, 
pozatem pom iędzy portam i zagran icznem i 
przewiozło 7.4-iO ton węgla. R azem  więc s ta t­
k i 5;,Źeg]ugi Polskiej" p rzew iozły  w  paździer­
n ik u  łą cz n y  tonaż  30 811 ton.

Pod koniec paźdz ie rn ika  b r  „Żegluga Pol­
ska"  za in k a so w a ła  za  czas swego dość krót- 
kieg o is tn ien ia  za  sam e f rach ty  sum ę 89.604 
fun tów  szterlingów. O szybkim rozwoju pol­
skiej floty handlow ej św iadczy  fakt, że w 
s ierpniu  br. n a sz a  flota p rzew yższy ła  po raz 
p ierw szy  pod względem tonażu  w  gdańskim 
ru chu  okrętowym  flotę gdańską.

. .  - - M i , 1 . . . .  <5. ^

IV Paryżu na. autodrom ie w M onthlevy odbyły się niedawno wyścigi n a ' oryginalnych sam ocho­
dach, w  których w zięły udział dzieci, przyczem  najstarsze  z nich liczyło 10 lat. W ózki, na których 
„zaw odnicy" startow ali! '/w praw iane są w ruch przy pomocy naciskan ia  pedałów nogami. Ma tw a­
rzach dzieci m aluje się zniecierpliw ienie, u je mogą się one doczekać chw ili slartu , by  potem

stać się bohateram i rekordów.

zc względu n a  zm ianę  tabeli mistrzowskiej , 
w skutek  u n iew ażn ien ia  kilku gier fa towicŁiej 
Pogoni,w której grał n ieu p raw n io ny  b ram k arz  
Spałek, poprzednio gracz 11 C Mecz powyższy 
zostanie  nadto uznany jako w ygrany 3 : 0  
walkower dla Zależa, poniew aż w Kolejowym 
Klubie grał n ieupraw niony  gracz, Gcisler. Tem 
sam em  sprawa zdobycia m istrzostwa Górnego 
S la s ta  przez K. S 06 Żałeże zaztaia jnż de­
fin ityw nie przesądzona Gra p row adzona  b y ła  
w bardzo  ciężkich w a ru n k a c h ,  pon iew aż  gra­
cze ślizgali się n a  zaśn ieżonem  boisjku. Cha- 
ra k te ry s lyczn em  jest, iż w szystk ie  6 goali pa­
dły w 30 m inutach pierwszej polew y. S trze l­
cam i ze strony  Kolejowego Klubu byli : Mucha, 
Żychoń i Bonder, ze strony  Załęża : Lamuzżk, 
Krist i Pil osz.

Kró’ew ska Huta, 20 1 istopnda. Ama­
torski K. S.— Zjednorzeni Przyjacie’e Snortu 
4 : 4  (2 ' 3). Spotkan iu  terriu miejscowych ry ­
w ali tow arzyszy ło  z początku ogromne zde­
nerw ow anie , tem bardziej,  iż rezu lta t  tych z a ­
wodów miał dla Amatorskiego Klubu n a d ­
zw yczaj w ażne  znaczenie ,  gdyż kw eslja  zdo­
bycia m is trzos tw a przez K| S. Załęże 06 s ta ­
ła  jeszcze pod znakiem  zapy tan ia .  Mimo 
gry „fair",, sędzia podyktował trzy rzuty kar­
ne, z k tórych  każda s t ron a  zdobyła  po jednej 
bram ce, a  jedną  „ jedenastko" obronił doskomait 
b ram k arz  Amatorskiego, MuszaUk. Bram ki 
dla Amatorskiego Klubu zdobyli: Klosek (2), 
Duda i Jareczek po jednej, zaś dla Zjednoczo­
ny ch  Przyjac ie l i  Kamler i Filnś po dwie.

Rnda, 20 listopada. W dn iu  dzisiej­
szym  z okazji roczn icy  is tn ien ia  k lubu ,  zor­
gan izow ał K. S. S lav ia  „D zień sportowy", w 
program  którego w chodził bieg okrężny na  
przestrzeni 3.200 matrów, do którego s ta r to ­
w a ło  23 zaw odników , przyczem  p ierwszy p rzy ­
szedł do mety w bardzo dobre j 'fo rm ie  Orłów- 
oki (Kolejowy K. S. Katowice), w  czasie 12.3 
Bnin., drugi Kilos („Sokół", R uda),  trzeci Kró­
liczek („Sokół Buda).

Ponadto  odbyły  się zaw ody w  piłce nożnej 
S'avia— Ruch (W ielkie1 Hajduki) 2:0  (0:0). W y- 
nj/fe taki oznacza n iezw yk ły  sukces dla Slavii, 
pomimo, iż R uch  w ystąp i ł  z d ru ż y n ą  rezerw o­
w ą. B ram ki zdobyli Matunia i W cdziec.

Szopienice, 20 listopada. K. S R czdjień  —

Pogoń (Nowy Bytom) 3:1 (2:1). B ram ki dla  
zwycięzców zdobyli Pohl i Emmericb.

Bcgucice, 20 listopada K. S. Słow ian —  
Kresy (Król. Iłuta) 5:0 (1:0) Sensacyjne zw y ­
cięstw o S lcw iana, dla którego b ram ki zdobyli 
Szubert i Hujil.a po dwie,, oraz  Eloch jedną.

W arszaw a, 19 listopada. (Cs) Sura— Makka- 
bi 2:2 (1:1).

Poznań, 20 listopada. Warta —  Pogoń 
7:0 (3:0). P ie rw szy  mecz "Warty z d ru ż y n ą  
Pogoni od czasu  roz łam u w pilkarstwie. D ru­
ż y n a  W arty ,  pomimo, iż g ra ła  bez sw ych  uaj 
lepszych graczy Stalińskiego, Kosickiego, Smi- 
g laka i t. d., m ia ła  przez ca ły  czas  gry, lekką 
przewagę. B ram ki dla zwycięzców strzebli- 
R cchrw icz (3), Mcakal (2), Szerlke i B laszczak  
po .jednej.- \

Poznań, 20 listopada (Cs) Lepją— Pozna­
nia 5:1 (1:0), Warta I B— Jutrzenka 2:1 

Łódź, 20 listopada. (Cs) Ł. K. S .— W idzew  
7:2 (3:1). F in a ł  zawodów turn ie jow ych  o pu- 
h a r  ,,Kxpresa“ . B ram ki strzelili d la  zw ycięz­
ców: Ałdek (3), Stohlenwerk i Sowiak po dwie, 
a  d la  W idzew a obydwie Lewandowski

O rkan— Pogoń -4:0 (3:0) F ina ł  zawodów o 
mistrzostwo II Ligi Okr.

Lipsk, 20 listopada. D. F. C, (Praga) 
V. f. B. S. (Lipsk) 2:2.
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kron ika  sportow a.

NADZWYCZAJNE WALiNE ZGROMADZE­
NIE GORNOSLĄSKIEGC ZWIĄZKU OKBĘGOWE- 
GU LEKKtJATLLTYGZNEGO odbyło się: w dmu 20 ( 
bin. w Katowicach przy udziale 27 delegatów. Po­
wzięło ono doniosłe uchwały, reorganizuiące Okrę­
gowy Związek Lekkoatletyczny, w którego ramach 
ucliwalono stworzyć cztery pndukręgi: pierw szy
C entralny, obejmujący Katowice wraz z okolicą, d ru ­
gi 'tarnow skie Góry z Lublińcem , trzeci Itybn is , a
C Z \ V C ' t v  | l i i d j | { ( ,  •/ n k n i l c n

WALNE ZGROMADZENIE WOJSKOWEGO
KLli,ud isPO RlO W fie.0 „LEGJA" W WARSZA­
W IE obradowało w dniu 19 Bhi. i zostało odroczone 
do dnia 20 listojiadu Powodem odroczonia było me- 
dujście do porozum ienia na tle aulonom ji sekcji, 
której dom agała się sekcja piłki nożnej wraz z 
przedslawicielem  jej ppłk. Krzyckim na czele. Na­
tom iast druga część zebrania obstaw ała za tem, 
aby zarządowi klubu przyznać prawo m ianow ania 
kierowników

w a l n e  z g r o m a d z e n ie  w a r s z a w s k i e ­
g o  ZWIĄZKU OKRĘGOWEGO PlfcKl NOZN3J
obradowało w dniu wczorajszym w W arszawie. Na 
porządku dziennym  m. m.v była sp iaw a wyboru 
prezesa. Ponieważ żaden z projionowanych kandy­
datów. t. j. pn.: Ftusecki, Michałowicz i Anlnszkie- 
wicz wyboru nie przejęli przela uchwalono odro­
czyć spraw ę wyboru prezesa do zwyczajnego, wal­
nego zgromadzenia, które się odbędzie jeszcze w ro­
ku bieżącym

ZARZĄD KLUBU SPORTOWEGO „CRACOVIA“
zwołuje r.b dzaeii rt grudnia b. r. W alne Zgroma­
dzenie sezcji pitki nożnej, które się odbędzie w 
lokalu klubowym  przy ul. Długiej 22 o godzinie 
10 rano. W razie braku kom plelu W . Zgr. odbędzie 
się o godzinie 10 i pół rano bez względu na ilość 
zebranych członków.

WARSZAWIANKA WYSTĄPI DC NOWYCH MI­
STRZOSTW LIGOWYCH W SILNYM SKŁAD SIE. 
Według obiegających pogłosek, W arszaw ianka zo­
stan ie  wkrótce zasilona przez szereg piłkarzy  K, S. 
Korona.

W ten sposób drużyna b iało-czarnych uzyska 
dość obiecujące cily. które po zgraniu się z do­
tychczasow ym i piłkarzam i W arszaw ianki staną się 
może podporą drużyny. I

Nn RLING TRENUJE CC0 LEKKOATLETÓW WL

W iedeń, 20 listopada. Zaw ody o m i­
strzostwo I Ligi: FAC— Admira 3:2, W acker—  
BAC 1:1, Sim m ering— Slovan 2:1, V ieuna—  
Rapid 4:1, Sportklub— Hertha 3:2.

Koicnja, 20 listopada. N iem cy —  H olan ­
dia 2:2 (0:1). Zawody międzypaństwow e. 50 
ty s i-cy  w idzow i

W iedeń, 20 listopada. Hakoah BAC 3:1. 
Zagrzeb, 20 listopada. Grattjański —  Vi- 

ctoria Żiżkov (Praga) 5:3, HASK— Croatia 3:0.
Budapeszt, 20 listopada. F. T C. —  

III Obwód 6:1. Sabaria —  N em zeti 3:(J, Hun- 
naria —  „33“ S. G 6-1, Vasas — Attitla 1:0, 
U jresti — Kispe3ti 5:2, Bastia — Bacskai 1:0 

Fraga, 20 listopada. F ina ł  mistrzostw 
państw ow ych  am atorów : BratYIawa (Presz- 
burg) —  D. F. C. (Budziejowice) 4:2 Mistrzo­
stw a Ligi: Cechie —  Snarta 3:2, Sfayia — D. 
F. K. (Vrsovice) 4:1, Victoria 2iżkov — C. A. 
F. K. 4:2, S. C. Kladno — Rapid (Praga) 4:1 

Ber'in, 20 listopada. Boldkluhben „83“ (Ko­
penhaga) —  Hertha (Berlin) 2:1.

-WOWIE. \ a  treningi prowadzone przez trenera.
Polskiego Związ.ku lekkoatle tycznego Thnrwalda 
Norlinga 'we Lwowie uczęszcza rhkorduwa ilość po­
nad 600 osób, a  m ianow icie: 400 uczniów szkoły 
kadetów, 100 gim nastyków  i instruktorów  spor­
towych, 100 zawodników klubowych i 60 kobiet.

WYPRAW 4 POLSKIEJ AWJONETKI DO KAL­
KUTY. Po raidach na sam olotach obcych kon- 
slrukcyj przychodzi obecnie kolej na loty polskmh 
płatow eśw . W najb liższym  czasie w yruszyć ma 
ze stolicy aw jonetka p. Skraby n a  olbrzym i n iid 
do Kalkuty. Jest to niezw ykle ^śmiałe nam ierzenie, 
jeżeli się zw aży kolosalny szm at drogi pow ietrz­
nej, a przedewsZystkiem o, że m a się on odbyć 
na m ałym , slabosilniKowym sam olocie sporlowym . 
W swą śm iałą drogę znany  już lo tnik-konsłruk 
or p. Kazim ierz Skraba,,-kierownik m ontażu w Centr. 
W arszt. Lotn., w ybiera się wraz ze znanym  pilu- 
terr,-m echanikiem  p. Kazimierzem Piskorzeui.

Awjonetka p. Skraby, chlubnie już zap isana .w 
karcie naszego lotnictw a w czasie ostatnich kra 
jowTych zawodów sam olotów slabosilnikow ych, jest 
dwupłatow cem  duruhim inow ym . Ogon, płaszczy 
zrty sterowe i skrzydła są obciągnięte płótnem. 
W aga apara lu  wynosi wszystkiego 325 kg. Silnik 
przy aparacie, — 40 KM „Snlmson".

Drogę do Indyj śm iali lotnicy zam ierzają od­
być etapam i po 1200 kim. dziennie. W przysz.lo- 
śc.i p. Skraba chce budować tego sam ero typu apa- 
ra ly  pasażerskie, które według iego obliczeń, będą 
kosztowmly tylko około 8.000 zl.

i

Odpow iedzia lny  redaktor:

KI CH AŁ  KONOPIŃSKI .
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PIANINA. FISHARMONIE. GRAMOFONY 
Na raty. Olbrzymi wybór
Now e i używ ane sta le  na składzie.

I. SMOLARSKA
S Z E W S K A  9. 920

Herbata
z J w k T

:Juljus7 Cross,
Sp. Ł O. O- 

K r a k ó w
R ynek  ęł. 34

Wyniki zawodów piłkarskich 
w kraiu i zagranicą.

Kraków, 20 listopada. W czesn a  z im a spo­
wodow ała  zupełny  n iem al zastój n a  boiskach 
sportowych. To też niedziela  dzisiejsza jest 
drugą , pozbawioną imprez sportow ych; zresztą 
p od o i  \  ■ było i w  in n y ch  m ias tach .  W łaśc i­
w ie  tynto Górny Śląsk zgodnie ze sw ą  s tarą  
tradycją  u p raw ia  pitkę nożną przez ca łą  zimę.

Katowice, 20 listopada. Kolejowy K. S. 
— K. S. Załęże 06 3 : 3 (3 : 3) Zawody pow yż­
sze miały dla K. S. Załęże doniosłe znaczenie

A . H A W Ł Ł K A
K r a k ó w ,  R y n e k  z ł .  34. 

„ P a ł a c  Spiski**

HERBATA
umm CE1LC11 TEfl
* Jednym zatnoka. onj- 
ippsfym l W pnozkach 
‘ /s, * /i t  kg. — D la  od 

sprzedawców rahatl

H e l e n a  L O F F E L E ł O L Z  
K r a k ó w ,  ul .  G r o d z k a  2G.

p o le ca  1078
S U K N I E ,  K O e T J U M Y  

I  P Ł A S Z C Z E  
po c e n a c h  b a rd z o  p r z y ­

s t ę p n y c h .

Basztowa 11. Tel. 311 j 4064

Magazyn Przyborów 
biurowych.

towarzYstwo ubezoieaei1. ni zycit 

ul. sw. Gertrudy 8. tel. 273

i Srebro
f  orleitittny \

S K K I5 R O  — P L A T E R Y  
A R T Y K U Ł Y  k ośc lidn i:  

S U K I E N N I C E  1.
A. KOBYLIŃSKI, j. KOSYLINSkI 

I K  J & R R A  

D A W N I E J :  M. J A R K A

Cukiernie 1

URTEPIAHł 
Prtiliijf 

WLlłOLOnSii!
Kraków — P a ł a c  Spiski .

Ogłaszajcie się

ui Przeuisuiiiifli louisi soforaj"

P. MAURIZID
R y n e k  gł .  3 8

£ 1
t e n  j

Firm, 803/27
B. I. 160

DO REIEDTRU HANDLOWEGO B przy firm ie 
„Krakus" Przem yśl Spirytusow y i Chem iczny Spół- 
I a Akcyjna w Krakowie NXII. w pisano: 7 lipca 
192:7. Na podstawie uchw ały  YYalneg.. Zgromadze­
nia z .30/4 ,1927 zam ierza Lpólka zniżyć kapitał za ­
kładowy o Zl. 765.850 do kwoty 300.400 ZL ;1245 

Kraków, dn ia  6 lipca 1927.
Sąd Okręgowy jauo bandl. O. II.

r  ,m. 872/27

s R p n r a / >  
p r z i  b .  f(OlO€/r.J

Warszstuski Skład
Przyborów fot_graf.cz. 
fze w ska  2 . Te l. 14 2 8 .

U frtón ione  firmy polećm y naszym Czytelnikom.

C. III. 94.
DO REJESTRU HANDLOWEGO OLDZI«L C przy
iiim ie: „Krakowska Fabryka o b u v 'a  inż. Drobniak 

Ska, Spółka z ogr. odpow. w Krakowie" wpisąno 
jdatkowo: Dzień w pisu, 19 Upya 1927. L ikw ida- 

lórfcm Spolki w ybrano inż. Ludw ika Severina i Zy- 
nu n la  Bieżeńskiego. Uchwalono likwidację spółki, 
ikwidatorowie będą podpisywali firmę w ten spo- 
ib, że pod brzm ieniem  iirm y z dodatkiem  w likw i- 
cji zam ieszczą kollektywmie swe podpisy. W pi- 
no na  podstawie uchw ały  AYa^ego Zgromadzenia 
dnia 1 czerwca 1927. Lr. 36613. 1246
Kraków, drna 18 lipca 1927.

6ąa Gmęgowy jakc handl. O. IL

1

D rukarnia „Unwirowanego Kuryera Codziennego" — Kraków, Wielopole 1. pod zarządem  Feliksa Koivzą ńskiego,


